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Nawr>t 
do fachowości

Sanacja z szczególną zaciekłością zwalcza 
Potrzebę fachowości w urzędach. Wychodzą 
też z tego nastawienia takie kv naiki, jiak gene~ 
fał pa ezesem banku czy ministrem przemysłu 
i handlu, sędzia miinistrem skarbu, lekarz czy 
Pułkownik wojewodą. Bo poco fachowość, kie 
dy w ystarcza udtkomenaevawanie czy posta- 
K|ei»e na w arcie? i

A przecieiz okazuje się, że bez fachowców 
Obejść się nie można, że nawet sanacyjni 
Wszechwiedzący muszą ostatecznie uciec się 
Pod opiekę ludzi znających się na rzeczy. Ma 
się to stać na naczelnych stanowiskach: ,w 
ttiiimsterstwach, które mają być zreorganizo­
wane w ten sposób, że niech ktob^dź będzie 
tninutrem, ale fachowy podsekretarz stanu był 
by faktycznym i stałym kierownikiem mini­
sterstwa. ;

W toku obrad nad tzw. usprawndeiiem ad-1 
mUiistracji wypłynął projekt mający szanse 
być uchwalonym przez Radę ministrów, wedle 
k tor ego minister zostanie tylko polityczną ii- 
Sttrą w swym resorcie z dodarJem mu poli­
tycznych urzędników, natomiast właściwą ad- 
iniiństrację będą prowadzili fachowi urzędnicy 
nienależni od koniunktury politycznej, od ta* 
ktegu czy innego mmislra. Zróżniczkowanie 
między . urzędnikami politycznymi a admini­
stracyjnymi ministerstwa ma iść daleko, że 
'Pierwci ustępowaliby razem z  ministrem, dru­
dzy ziaś trwaliby na stanowiskach.

Okazuje siię tedy, że tak pogardzana facho­
wość musi i przez sanację być uw/ględuuona. 
»  rzecz, czy takie biuro polityczne czy poii -i 
-3 cznych urzędników przy ministrze nie ze ■ 
°lice sięgnąć po decydujące wpływy j na część 
^dtodnistracjfi. Znaną jest jeszcze z czasów 
Przedwojennych instytucja prezydjalistów, t. j. 
PTzędmików z najbliższego otoczenia ministra, 
"■tórzy wywierali decydujący wpływ. U nas 
Nutniierza)’ się otoczyć ministra urzędnikami po 
* rożnymi, którzy z natury rzeczy będą się 
kierowali różnemi względami, dalekiemii czę- 
s ' on koniecznej bezstronność',

bozne i dziwne powstają pomvsły w czasie 
■ inieWaściwszym do ich urzeczywistnienia. 
1Wj w rządzie naprawdę nie mają innych 
j ^ k ,  jak przetasowanie rzeczy, które i potum 
J nie będą szły, dopólci cała m aszyna bę-

po'w icdzm y,. w jednym kierunku nas ta- 
Bon®? i . .

-jazd młodzieży TUR
łf? ^ 1 15 i  lp ma.ia  odbędzie się w Piotrka 

Hi* . 1 ogólnokrajowi? konferencja (Zjazd) orąa- 
młodzieży TUR.

8^ 2^ CJe oorad nastąpi w niedziele 15 maia o 
l% ,‘. ^0ramo w sań Tow. rzemieślniczego im. Ki-Psk;

biu.:i'c'Ro, Aleja 3 Maja 12 .
k> zjazdu (czynne będzie w przededniu ob- 

l)tf> ’ lokalu piotrkiwyskiej organizacji młodzieży 
PtZy y ob Piłsudskiego 64, w dniu obrad zaś
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tthifiskata
rocznaeowa

■ Szóstą rocznicę „przewrotu majowego obcho­
dzi sanac-ja „majowemi metodami Wczorajszy 
numer naszego dziennika został uczczony „ma­
jową" konfiskatą.

Na pierwszej stronie cenzura wyskrobała dwie 
białe plamy w artykuliku o SANACYJNEJ ZA­
WIŚCI WZGLĘDEM PAMIĘCI KOŚCIUSZKI. "

Na drugiej stronicy biała plama pokryła cały 
duży artykuł p. t. „SZEŚĆ LAT SANACJI" wraz 
z cytatami z sanacyjnego „Przełomu". Widocznie 
ten bilans me podobał się p. cenzurowi. I rzeczy­
wiście, nikomu podobać by się nie mógł.

.Wychowanie państwowe"
W uL, :głym tygodniu odbyła się w gimnazjach 

krakowskich matura pisemna. Tematy piisemnych 
zadań maturycznych opiewały:

„Waszyngton i Piłsudsk’, jako budowniczowie 
ojczyzny".

„Myśli przewodnie działali marszałka Piłsud­
skiego". - O*' ' !

Może uda się nam dowiedzieć, jakie analog jc 
odkryli gimnazjaści między Waszyngtonem a Pił­
sudskim (Szymon Askenazy znalazł między nimi 
tylko różnice) i jakie „myśł: przewodnie" odgadli. 
Gdy s.ię dowiemy, ogłosimy to w najpopularniej­
szej rubryce naszego pisma

i ■ «
Na konferencji dyrektorów gimnazjalnych kra­

kowskiego okręgu szkolnego, kuratarjum nie po­
dało do v :iadomości programów szkolnych, jakie 
maja po wakacjach znczśić o h g -:......

formowanych" szkołach. Natomiast pojawiła się 
tam nowość, doiąd nigdy i nigdzie nie notowana w 
kronikach śv iata: mianov icie na konferenoji dy 
rektorów szlrół, szef policji wygłosił fachowy re­
ferat z dziedziny swojej specjalności, *

GaribaldiMatteotti
Gości z faszysłowskiej Itałji powitał Z wiąże* Le 

gjoiustów Polslricn akademją.. ku czci Garibal­
di ego. Największy wróg faszyzmu me wymyśliłby 
boleśniejszej ironji i jaskrawszej , sprzeczności, 
Garibaldi i faszyzm! Czerwone i czarne koszule! 
Bohater „Młodej Europy" i „bohaterowie" świa­
towej rearŁcji. Wszyscy cymcy obydwu narodów 
mogli dowoli prnkać z gorzkiego śmiechu... Do­
brnęliśmy jednał, do ostatnich granic zakłama­
nia... 1 - i

Gâ  inaldi!... Żyje po dzień dzisiejszy legenda: 
i „Gna Rewolucji rwący kon 
na koniu Anioł krwawy...

' Hej! ludy świataI czas za broń! 
za broń i w pole śławyl... ,

■ Płomieimem ouicha zimny głaz,
‘ i odhrzmiewają zoha wraz:
Za Wolność, ludy, i za Wa», 

ev\ iva Gar,ib?ldi!„ "
* h  * «

1 raptem na ziem polskiej... kwiaty z rąk wło­
skich faszystów.... . . . . . . .  » ,  %

Istnieje dziś jedna tylko róża na swiecit, fcbórą 
wolne rzucić jiod stopy pomnika Garrbai)idi‘egy w 
imieniu słonecznej Ilalji. To Diurpun-owy kwiat 
krwi Matteotti ego, zenranej di żąoemi dłońm: mąk 
czynemi na śliskim biuku ulicy, ■wypatrywanej 
oczyma, oślepłemi od łez... . i

My mann prawo poświecić ten kwiat pamięd 
Ga-ibaidiego w pięćdziesiątą rocznicę jego gonu 

: j p,, Ttnlii walczneei. (JYEY.
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Podczas gdy niektórzy „ekonomiści." zapowia­
dają poprawę sytuacji gospodarczej prawie na 
dzień, to ze strony urzędowej są mniej optymi­
styczni. Mianowicie państwowy instytut badania 
konjunktur i cen w swem sprawozdaniu za I 
kwartał b, r. tale ocenia sytuację gocpodarczą i jej 
najbliższe widoki:

„Na rynku światowym odbywają się obec­
nie pewne procesy, które możnaby traktować 
jako zapowiedź końca yepresji, gdyby wogóle 
w obecnej sytuacji było możliwe jakiekol­
wiek przewidywanie. Zważywszy, że w każ­
dej chwili mogą zacząć działać czynniki po- 
zagospodarcze, zmieniając podstawy stosun­
ków międzypaństwowych, jak to stało się na 
jesieni t930 r. i latem 1931 r., wszelkie obja­
wy, zwiastujące poprawę należy traktować 
z wielką ostrożnością.*'

Co innego ..chlapnąć" sobie w gamecie, a co in­
nego pisać i ogłosić pod odpowiedzialnością urzę­
dową. Instytut państwowy słusznie nie chce ba­
wić się w przepowiadanie, ale rejestruje różne 
objawy i wyciąga z nich wnioski. Takiemi ooja- 
wami są: niska stopa procentowa, znaczna płyn­
ność gotówkowa, zatrzymanie tendencji spadko­
wej cen (o tean wczoraj pisaliśmyj — ale co z 
tych objawów wynika, czy można z nich wycią­
gnąć wniosek, że poprawa się zbliża? Instytut od­
powiada:

„Trwała poprawa konjunatury w skali 
św‘iłowej rozpocząć się może dopiero wów­
czas, kiedy kapitały szukające lokaty poczną 
z powrotem przepływać z krajów wierzyciel- 
skich do krajów dłużniczych, umożliwiając 
rozpoczęci* ruchu inwestycyjnego. Dotych­
czas jednak brau jest janicn Lol wiek obja­
wów. aby tego rodzaju ruch kapitałów miał 
się rozpocząć; tdc nie upoważidu do twier­
dzenia, że stanie się to w roku bieżącym." 

Ostatnie szczególnie zdanie nie pozostawia żad­
nych wątpliwości, że w tym roku — a mamy do- 
pieio maj — zaczną się oojawy, od których za- 
ligży pewna poprawa. Niema co, widoki baidzo 
pociesza jącel A jak wyglądają szanse poja wienia 
się tych objawów w Polsce? Wyglądają tak:

„W Polsce stan rynku pieniężnego nie uległ po­
prawie. Rozmiary udzielonych kredytów zmniej­
szały się nadat. Bank Polski, prowadząc konse­
kwentnie ostrożną politykę, stosował nadal pew­
nego rodzaju restrykcje kredytowe; banki pry­
watne utrzymywały płynność na wysokim pozio­
mie, co prowadzi również do restrykcyj kredyto­
wych. Wkłady bankowe zmniejszały sic nadal, 
zwężając podstawy siły kredytowej banków. Po­
wrót ao życia gospodarczego sum stezauryzowa- 
nycb był nieznaczny."

Mam_y więc następujące objawy: 1) nasza in­
stytucja emisyjna prowadzi tak ostrożną polity­
kę, że wskutek tego rynek ogołocony został z go­
tówki, co się uwidocznia na zupeinem zanikaniu 
inwestycyj; 2) banki prywatne, narażane na wy­
cofywanie wkładek, musiały trzymać w kaSaoh 
większą gotówkę, wskutek tego zmniejszył się ich 
rozmach kredytowy; 3) ludność ciągle nie ma 
zaufania i woli swe oszczędności trzy orać w poń­
czochach (tezauryzować) niż powierzać je bankom 
i kasom oszczędności. Rezultat, rynek pieniężny 
nie ulegi poprawie, tj. ciasnota — powiedzmy: 
brak gotówki — pozostała tssama, a gdzie niema 
gotówki, tam niema kredytu, a  bez kredytu żadne 
nowoczesne życit gospodarcze nie może rozwinąć 
się.

Specjalną uwagę poświęcić należy ustępowi 
sprawozdania o cenach. Wynika z niego, że

„ceny artykułów skartelizowanych są cią­
gle jeszcze wyższe, niż w r. 1928, natomiast 
ceny wyrobów gotowych są o około 24 proc., 
ceny p iłfabrykatów o około 33 proc., ceny 
surowców o około 37 proc. niższe niż w rok” 
1928. Zniżkowa tendencja cen nieskarlelizo- 
wanych surowców i półfabrykatów, ściśle 
związana z pizeniegitm konjunktury, istnia­
ła nadal w tempie niezmienionem. W kwar­
tale sprawozdawczym zniżka ta wynosiła 4‘5 
proc., w kwartale poprzedzającym 4‘2 proc. 
Dalszy spadek cen wyrobów przemysłowych 
dowocz że zniżkowa tendencja konjunktu­
ry trwa nadal."

*Vidzimy, że gdzie rządzą kartele, tam ceny 
pozo itają siztywn . tj. utrzymują się na dawnej 
wysokości, natomiast ceny wyrobów nieskarteli- 
zowanych spadają dalej. Jest to całkiem natural­
ne następstwo forytowama karleli, klóre ze szko- 
■lą dla konsumeji zagarniają wysokie zyski. — 
U nas przeciw kartelom nielylko nic się nie robi, 
przeciwnie — tworzy się nowe i to pod protekcją, 
a nawet presją rządu.

Wszystko to razem powoduje
„niemal całkowite 'zawieszenie inwestycyj. 

Minimalne rozmiary kiwestycyj pozwalają 
przypuszczać, iż nie dokonywa się nawet 
wielu koniecznych renowacyj urządzeń zu­
żytych w procesie produkcji. Import maszyn 
jest o ponowę mniejszy niż był w najniższym 
punkcie od poccąlku roku 1925 czyli w r. 
1926. Jeżeli rozmiary budownictwa w r. 1928 
oznaczymy jako 100, wynoszą one w pierw­
szym kwartale r. 1932 — 22‘9, czyli budów- 
Lioctwo obecne jest pt^esizło ezteroki oBiie 
mniejsze. Zatruanienie w przemyśle maszy­
nowym wynosiło w pierwszym kwartale rb 
40 proc. zatrudnienia w r. 1928, a produkcja 
dóbr wytwórczych niecałe 40 proc "

Najcharakterystyczniejszy w tem wyliczeniu 
spadków jest ustęp odnoszący się do budownic­
twa które obecnie wynosi niecałą czwartą częśc 
tego, oo w r. 1928. Z tego porównania można zro­
zumieć spadek produkcji w całym szeregu prze­
mysłów od ruchu budowlanego zależnych; można 
też łatwo zrozumieć przyczyny bezrobocia. A „ah 
my wogóle wyglądamy, jak się żywimy, jak sif 
ubieramy — oto cyfry:

„Produkcja dóbr spożycia spadła w znacz­
nie mmejszym stopniu niż produkcja dóbr 
wytwórczych; stanowi ona około 60 procent 
stanu z roku 1928. Rozmiary ich konsumeji 
w porównaniu z rokiem 1928 obniżyły się w 
stopniu mniejszym, gdyż wówczas ulegamy 
zwiększaniu zapasy, natomiast obecnie o po­
większeniu zapasów nie może być mowy."

W sumie można powiedzieć: jesr źle, niema 
widoków, aby było lepiej. Nie należy siebie łu­
dzić i innych oszukiwać — cyfry mówią!

Nauka sześciu lat pomajcr/ych
DLACZEGO W MAJU 1926 ZWYCIĘŻYŁ PIŁSUDSKI

Polska powstała do niejłodlegieigo bytu pań­
stwowego jako Republika demokratycznio-parla- 
meutiamja Było to wynikiem zwycięstwa państw 
demokratycznych w wojnie światowej, następnie 
rewolucji w środkowej i wschodniej Europie, a 
wi eszcie faktu, że decydujący wpływ na kształ­
towanie ustroju zmartwychwstałej Polski zdobył 
lud pracujący, zdobył obóz demokratyczno-nie- 
podległościowy lewicy, onóz czynnej walki o pai’ 
stwo polskie. Usirój demokratyczny, jakkolwiek 
prawica współdziałała wybitnie nad utworzeniem 
demtukrałycznei konstytucji, spotkał się z opozy­
cją coraz gwałtowniejszą reakcji politycznej i 
społecznej, skupiającej się pod sztandarem uaio- 
dowej demokracji. Dążeniem prawicy stała się 
nie tylko władza — aie przedewszystkiem zmiana 
ustroju Republiki Polskiej. Do zmiany tej prawi­
ca postanowiła dążyć nie tylko legalnemi środka­
mi, ale i na drodze gwałtu, czego ni' dwuznaczną 
zapowiedzią był nieudany styczniowy 1919 r. za­
mach ks. E. Sapiehy na rząd ludowy

Reakcja, która w Europie w dniach przewrotu 
1918 r. ucichła, zaczęła podnosić głowę me tylko 
w Polsce. Udany przewrót faszystowski w paź­
dzierniku 1922 r. we Włoszech podsycił nadzieje 
reakcji w krajacn Europy i zachęcił ją do naśla­
dowania metod gwałtu. Podnieciło to i polską 
prawicę, która zaczęta darzyć sympatjami wodza 
faszyzmu — Mussoliniego (dziś przyjaciela sana­
cji) i zachwalać metody faszystowskie. Po zama­
chu Mussoliniego, warszawski organ nacjonali­
styczny wołał z zapałem, że „wreszcie siły naro­
dowe ogłosiły", iż „parlament nie jest przedsta­
wicielem Wioch, bo Włochy nie chcą już być 
rządzone przez pseudodemokratów, op-orturi- 
stów", ale „przez żywe, naturalnie powstaie siły 
narodowe." Nastał w Polsce okres tworzenia ta j­
nych orgamzacyj spisko wo-faszystowskich, wzmo 
gła się gloryfikacja faszyzmu i agitacja przewro­
towa, przyszły tragiczne wypadki grudniowe 1922 
r., były groźby a także bomby, był rok 1923 i 
dalsza propaganda za faszyzm :m w Polsce. Atmo­
sfera zamachowa, planj przewrotowe prawicy, 
jej sympatje dla metod gwałtu, musiały budzić 
z jednej strony głębokie obawy w obozie lewico­
wym, demokratycznym, z drugiej zaś strony 
stwarzały pomyślny grunt dla konspiracyjnych 
planów Piłsudskiego i jego grupy wtajemniczo­
nych.

Piłsudski zwyciężył w maju 1926 roku dlatego, 
że miał poparcie m is ludowych i lewicy demo­
kratycznej, zaniepokojonej faszysiowskiemi pia­
nami, liasłami i metodami prawicy, Obawiali się 
gwałtów i prześladowań ze strony faszyzującej 
prawicy, doświadczeni pracownicy państwowi, — 
zwłaszcza kolejarze, którzy przez strajk zadecy­
dowali o zwycięstwie Piłsudskiego; obawiał się 
obóz demokratyczny, że w razie zwycięstwa pra­
wicy, dokona ona przewrotu faszystowskiego. Do­
dajmy, że piłsuclczyzna posiadała we wszystkich 
stronnictwach lewicowych swoje .jaczejki", któ­
re wpływały na masy i urabiały opinję o Piłsud­
skim, jako wodzu Polski ludowej, który nigdy nie 
zdradzi, a  który jedynie może być zaporą prze­
ciw faszyzmowi i wszelkiej reakcji w Polsce.

Logicznie rzecz biorąc, wobec metod stosowa­
nych przez prawicę przed majem 1926, jej pla­
nów ustrojoburczych i głośnych sympatyj dla 
gwałtów i celów iaszystowskich, w razie zwycię­
stwa prawicy w maju 1926 r. należało się prze­
wrotu w tym sensie spodziewać. To przekonanie 
lewicy potwierdziło zachowanie się prawicy na- 
cjonalistycznorklęrykalnej po maju 1926 r. W o- 

pomajoweji reiormy konstytucji prawica

wysuwała reakcyjniejsze projekty, aniżeli Piłsud­
ski, a Roman Dmowski w prasie zachwalał fa­
szyzm, głosu bankructwo demokracji parlamen­
tarnej, wskazując jako jedyną drogę wyjścia dla 
ludzkości, a  zwłaszcza dla Polski — faszyzm, i ^ 
tym celu w grudniu 1926 roku, a więc w pół roki 
po wypadkach majowych, na zjeździe w Pozna­
niu, założył Obóz Wielkiej Polski o strukturz< 
organizacyjnej - celach wybitnie faszystowskich 
Takie stanowisko prawicy . umożliwiało Piłsud­
skiemu jeszcze dłuższy czas pu maju 192G grać ro­
lę „zapory" przed faszyzmem, wstrzymywać obo/- 
demokiatycznjr od przejścia do zdecydowanej o- 
pozycji wobec „piłsudczyzny", a tem samem uła­
twiło Piłsudskiemu i jego waletom umocnienie sit 
na „zdobytej" pozycji i organizację własnego obo­
zu — BB.

Dopiero w miarę zbliżania się zwycięzcy ma­
jowego do faszyzmu, zacieśniania sympatyj mię­
dzy pp. Piłsudskim i jego grupą, a  Mussolinin. 
w miarę przejmowania i stosowania przez sana­
cję metod faszystowskich, prawica przedmajowa 
a zwłaszcza narodowa demokracja, porzuca ha­
sła i sympalje faszystowskie i staje na grunc” 
praworządności i parlamentaryzmu. Przedstawi­
cielem ideologicznym i praktycznym faszyzmu ^ 
Polsce stała się dziś — sanacja.

Dziś cierpią wszyscy. Cierpią ci, cc przed ma­
jem bili w demokrację i sympatyzować z faszyz­
mem i wytworzyli atmosferę zamachową, korz; 
siną dla planów przewrotowych Piłsudskiego, tal 
jak cierpią ci, co w trosce o ustrój demokratyczny 
Rzeczypospolitej, o przyszłość ludu pracującego 
państwa, zaufawszy Piłsudskiemu, nie pizeciv 
stawili się mu w maju iy26 roku lub udzieli1 
mu poparcia.

S^eść lat panowania sanacji nie pozostały bęĘ 
wpływu na zmianę pojęć i upodobań dawnych 
bozów politycznych w Polsce. Zwłaszcza BRZEś* 
i wybory brzeskie, jakodeż szeregi innych faiktó" 
jak sprawa gen^iała Zagórskiego itp. nauczył} 
zapewne prawicę, jak niebezpieczną jest rzec^t 
syinipaiiyzioiwianiiie z meiiotdlaimii gwałtu i bezpflalWi® 
jiak wlkodliwą jesi gloryfikacja faszyzmu, jegc i 
deoliogji i przemocy.

Gdyby tego nie było przed majem 1926 roku 
nie byłoby zwycięstwa Piłsudskiego w maju, i <&' 
nacji j Brześcia. Panowanie sanacji, jej „proj^ 
dziejowy" pod znakiem Brześcia wykazały, ja. 
ogromne znaczenie dla wszystkich obozów p°^' 
tycznych o niepretorjańskim charakterze, dla o 
bozów, opierających się na programach i  rzeczy' 
wistych siłacn społecznych, a nie na pałce i b ? ^  
jak ogromne żywotne znaczenie nósiada 
WO I PRAWORZĄDNOŚĆ W PAŃSTW!®' 
zwłaszcza w miodem, tak ndekrnizystniic pobraon^.' 
państwie poiskram, którego ti wałość i 
w świocie cywilizowamym również od tych sa‘ 
mych, pierwstK jednych momentów zawisły.

„Zycie świadome"
Pod. powyższym tytułem „Wiadomości Lito^* 

kie" zaprowadziły u siebie douatek poświę^jV 
sprawomreformy obyczajowej pod redakcją ^
Żeleńskiego. Pierwszy taki d-Klatek, ob';jmirJ, 
pełne dwie strony „Wi iciomoiści Literackich' vv 
zał się z numerem '20 (437) lego tygodni]^.
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)XXXXX> ^

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU ,
OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000TOOOOOCrJf*^
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W szóstą rocznicę sanacji
„NIE MOŻE BYĆ W PAŃSTWIE ZA WIELE NIESPRAWIEDLIWOŚCI"

„Nie może być w państwie za wiele 
niesprawiedliwości względem tych, co 
pracę swą dla Innych dają, nie może 
być w państwie — gdy nie chce ono iść 
ka zgubie — za dużo nieprawości1' 

Józef Piłsudski, — oświadczenie ao 
dziennikarzy w nocy 13 maja 1926 r.

MAJ 1926
„Żołnierze! Po innych bojacn przemawiam do 

'v'ar dzisiaj... Przed paru dniami... w stolicy sto- 
j^yiuśmy między soną kiiaudniowe wałki. Niechaj 
krew ta gorąca, najcenniejsza w Polsce krew żoł- 
niertzŁ,, pod stopami naszemi bidzie nowym po­
siewem braterstwa... Gdy dokoła nas wre... kłótnia 
1 zawiść partyjna, gdy dygoce nienawiść... ti udmo, 
aby zotuii<olZ był »pokojny‘‘„  ,

„Znacie mnie... Niech Bóg nad grzechami lito- 
|eśfwy nantn odpuści i Tękę karzącą odwróci"...

Józef Piłsudski, rozkaz do wojska z 
ania 25 maja 1926.

ŁĄCZENIE NARODU 
..Chodzi o to, aby kraj nasz zrozumiał, ze wał ■ 

Rość, to nie jest kaprys, że wolność nie znaczy 
•armie wszystko wolno, a  drugiemu iiic", że wol­
ność, jeżeu ma dać siłę, musi jednoczyć, musi tą- 
^yć, musi rękę sąsiadom i przeciwnikom poda 

musi umieć godzić sprzeczności, a nie tyllko 
P*wy swojem się upierać, jfó. ■" ‘ 7

ż  takiej jedynie ustępliwości w zajem nej, z ta- 
RFjego jedynie wzajemnego poszanowania, z ta­
kiej umiejętności podawania do wspólnej pracy 
<iłoni wszystkim wpływa moc wielka w chwilach 
i' udnych i w chwilach kryzysów państwowych" 

Józef Piłsndsia.
„Gdybjjn nie waiczyf ze sobą, tobym nie irant ■ 

8° ńie czynił, jak BIŁ I KOPAŁ panów posłów 
•^eżusłamiku".

Jócef Piłsudski, wywiad „Głos Praw­
dy" Nr. 1550 — 1928 r.

„Ja spokojnie ich powivazę i zestosuję prawa 
’-m należne".

Józef Piłsudski o posłach przed Try­
bunałem Stanu „Głos Prawdy" Ni. 174
— 1929 r. ............

„Osobiście widziałem ludzi, którzy mnie prosili 
^ pozwolenia JAKO SWEGO WODZA, zastrzelę- 
n*a kilku nanów. miedzy inu. i p. Trampczyń- 
^■iego".

Jócef Piłsudska, wywiad z 19 marca 
1930 r. „Kurjei Poranny" Nr. 78. 

••Lepiej połamać kości jednemu posłowi, niż 
Wyprowadzić karaniny maszynowe na ulicę".

Waleay Sławek, Gazem Polska" Nr. 
169 — 1929 r.

te dioze być w państwie — gdy nie chce ono 
7  ̂ ka zgubie — za dużo nieprawości"...

Józef Piłsudski
P*ACA, „KTÓRA ZIEMIE NASZĄ WZMACNIA 

I ODRADZA"
BRZEŚĆ V -

■•Niech Bójg nad grzechami litościwy nam od - 
i rękę karzącą odwróci, a my daniny tio 

^■5. która ziemię noszą wzmacnia i odradza"...
Józef Piłsudski, z rozkazu majowe- 

w ego do wojska.
sie’̂ °w ĉm P31111 % środ sk zastosowany okazał 
j e 5 -Lotnie bardzo ku«vystny, gdyż nie otrzyma- 
lłj7 - d<>r%c' z więzienia żadnego meldunku o ibe- 
^  J- myślowej. Dyscyplina więaiuiia jest twtar-

Lil y  pr^yszŁ.dł°m do władzy, postanowiłem so- 
zadanie roabic tę aberację myślową panów 

żałuję powolność w procedurze sądo- 
J> która może nie nadąży za krótkim terminem

na uaimość Lecz przynajmniej te 
^ieeljUj'ne sŁworijenia wysiedzą się należycie w
Mm “ u> n-°-iM5Ł. Je może trochę dyscyplin-,___
^ W an e j do uicfa“... J

Józef Piłsudski, wywiady, — „Gazeta 
Polska" Nr. 253 i 267 — 1930 r. 

ńię s ^ “j,r>' Brześć, pacyfikacja, są to niezmier- 
Aąj ne epizody tego nrzeobrażenia w Polsce..
kyi0 j rnn,e» ^  dla Bloku, ani dla rzadiu nie 

{̂K̂em do radości, gdyśmy się dowie- 
odbywa :ię pacyfikacja, żs część naszych 

.1 dawnych jest m ś a  Aa w twierde y, że 
kyj^^ydana ^uezmiemoe s u  owemu reżimowi i że

’,Qjn ’‘ós oTT o to, że w Polsce odbywa się terać pro- 
^ejow y"... ;-

Mowa posła BB ks. Janusza RadsJ- 
■viłFa w korni; ji spraw zagranicznych 
z dnia 21 Inlego 1931 „Słowo" Nr. 44.

„Brześć jest to jeden z najszkodliwszych i naj 
boleśniejszych epizodów w dziejach wskrzeszo­
nego państwa polskiego, me ustępujący niczem 
sprawie generała Zagórskiego, a rozmiarami swe- 
mi sprawę tamtą przewyżsi aiący".

„Czas", organ sanacyjnych konser-
’ " walystów z 19 grudnia 1930 r. Nr. 291.
„Brześć pozostanie w pamięci nar idu polskiego 

na wieki... dlatego, że był właśnie takim, jakim 
był — to znaczy surową, atraszną karą".

Tadeusz Horówko, „Crajzela Polska" 
Nr. 118 — 1932 r. (z papierów pośmier­
tnych).

„Niechaj krew ta gorąca... krew zomier/a... hę 
dzie oosiewem hratersf wa“..._ \

Józef Piłsudski.

k a s y  p a ń s t w o  w  te

„Ale niech ci panowie nie sądź?, żc tu, tu się 
działo w stosunku do kas państwowyetr. używa­
nie pieniędzy państwowych na przekupstwa, szpie 
gowanie takich czy innych nieprzyjaciół partyj­
nych, czy osobistych jest nikomu niezrane. Jest 
to przecież tajemnicą poliszynela...". 1

Józef Piłsudski, wywiad z 10 maja 
1926 roku.

„Poleciłem przeprowadzić rachunek zakończe­
nia roku budżetowego jak najdłużej, tak — aby 
wszą sitkie ofoliięwienia, związane z nadmiarem pie­
niędzy, nie mogły być dokonane w takim czasie, 
aby się zjawiła Koadeczniość przedstawienia Sej­
mowi budżetu z dodatkowemi kredytami'- : .

Józef Piłsudski, z Lstu do sędziego 
śledczego przy Trynunale Stanu Zalew­
skiego w sprawie ministra skarou Cze - 

: chowicza, oskarżonego o nielegalne wy­
danie 556 mil jonów złotych i 8 miljo- 

1 nów w czasie wyborów BB („Epoka" z 
9 czerwca 1929 roku)

„...Uburzyla mnie specjalnie absolutna bezkar­
ność wszystkich nadużyć w państwie i wzrastają­
ca. coraz ban dziej zależność państw «i od wszyst­
kich „muiwoniszow", którzy na równi ze mną 1 
wielu ludźmi przyszli do państwa polskiego ubo­
dzy i zdążyli kosztem państwa i koszten: wszyst­
kich obywateli w kilka krótkich lat wyrosnąć na 
potentatów pieniężnych, chcąc, by — ku hańbie 
naszej Ojczyzny — państwo we wszystkich dro­
biazgach należało do nich.„“.

Józef Piłsudski, wywiad z 24 maja 
1926 roku.

NA CO POSZŁO 5 MILJONÓW f
„Oświadczam, iż w tej właśnie kwestji 5 mi- 

ljomów, które zastały przeiMne do mej dyspozy­
cji, jako szefa gabinetu, nile chcę w lej chwili 
wchodzi'5 in meritum sprawy...

Nie widzę... żadnego powodu, aby te 5 uiiljo- 
now w jakikolwiek sposób się różniły od wszyst­
kich innych wydatków, tak zw. przekroczeń bu­
dżetowych".

Józef Piłsudski, z listu do sędziego 
śledczego p,-zy Trybunale Stanu, Za- 

llt-wskiftgo. - - ■ ;
PRAWO

..Obdarzeni zaufaniem narodu dać mu macie 
podstaiwy dla jego niepodległego życia w postaci 
pia/wn konstytucyjnego— Na tej podstawie utwo­
rzycie rząd. oparty o prawa, przez wybiamów 
narodu ustanowione Prawa przez Was uchwalo­
ne będą. początkiem nowej, wolnej i zjednoczo­
nej ojczyzny"... .

„W iw ; cl kim chaosie i rozprzężeniu, które ogar­
nęło po wojnie całą środkową i wschodnią Eu­
ropę... chciałem właśnie z Polski uczynić ośrodek 
kult.ury, w którym rządzi i obowiązuje prawo— '.

i Józef Piłsudski, z przemówień w pier 
wszym Sejmie dnia 10 i 20 lutego 1919.

„Nieraz sFyszaiem o szul-aniu oparcia czy żą­
dań, jakoby ma naszej konstytucji... a  ja tego nie 
nazywa konstytucją, ja to nazywam konstylutą... 1 
bo to słowo najbliższe jest do pmstiiuty". ■ '

Jóezl Piłsudski, wywiad z 28 sier­
pnia 1930 roku

„Cały uzas namawiałem panów ministrów od 
czasów pomaiowych do niedhania o tę formałi- 
stykę. prawną i prziechoulzenia nad nią do porząd - 
ku dziennego1. Niestety — na drodze zawsze stal 
prawnik, który chciaż łysaiwy, wyrywał sobie 
włesy z głowy *... ,

Józei Piłsudski, wywiad, „Gazeta 
Polska" Nr. 326, 1930 roku. 1

„Niech Bóg nad grzechami litościwy nam od- ' 
puści i rękę karzącą odwróci, a my staniemy do 
pnący, która ziemię naszą wizimacnia i odn adra...".

„To jest protzę panów wytłumaczenie mądro- »

śc:... calegc komizmu pracy naszej 1 całej prze­
klętej pracy Polski...".

Józef Piisuask,, mowa przed Trybu- 
. nałem Stanu, „Gazeta Polska z 27-gc 
j.zerwca 1929 r

ja k im  m ia ł  być  p r e z y d e n t
„Elekt musi posiadać honor ponad chęć ia.ohit- 

nk. IdlkucŁicsięc-u g, oszy".
.kandydat na prezydenta musi srać ponad paa 

i ja mi, winien umieć reprezentować osty nairód".
Józef Piłsudski, mowa kandydacka 

pized wył orem prezydenta po przewro 
cie majowym, wygtoszora 29 maja na 
„herbatce" u premjera Bartla,

Niesamowite kontrasty
„Robotnik" tak cŁaraktfciytzujfc moidtrcę pre­

zydenta Doume^a: *
- „iiorgułow — to charakterystyczny proaukt 
stosunków powojennych, w których dyktatura, 
gwałt, mord, besijalstwo znieprawiają do resjty 
dusze wykolejeńców życiowych, do których zah 
czyń trzeba mordercę prezydenta fiancuskiego" 

Może jeetnak do tej trafnej i naogoł wystar­
czającej charakterystyki nałeżałoŁy dodać jeden 
akcent: owe wyniesione z dumu niewoli, z ziestb 
rosyjskiej — z  przedwojennej jeszcze doby — 
skłonności do naesamowityrh odruchów. "

' * N " ■ u     ' ”■
Oto ozienniki paryskie donoszą: Emigrant m- 

syjski Sergjusz Dimitj jew, zamieszkały prz-y ul 
Sknor-le-Franc, dowiedziawszy się, że prezydent 
Doumer zginął od kul Rosianina-emigranta rzucił 
sie z VI piętra na bruk. Samobójca pozostawi! 
kartkę: ^Umiieiiim za Francję".

Możnaby jesz zc zrozumieć taką ofiarę ze swo­
jego życia, taką ekspjację, gdyby ów Dimltrjew 
był jakimś wybitnym członkiem emigracji rosyj­
skiej, gdyby, nie poznawszy się nr Gongułow1' , 
ułatwił mu był spotkanie z prezydentem republi­
ki, która jest azylem dla jego spóhodakow... A k  
ów samobójca by' postacią szarą, skromną, zara­
biał na swoje życie pracą fizyczną. Ale jego tryb 
myślenia nie hył jeszcze wolny od szczątków ja­
kiejś prapogaiiskiej wiary, że krew niewinnego 
człowieka zmywa plamy „wołającego o pomsś?" 
zbrodni -tego czynu.

Słowem, chorobliwe stosunki powojenne i nifc- 
lK/iimine warunki życia emigracyjnej tworzył” 
podłoże, sprzyjające powstawaniu takich decyzyj 
u jednostek mniej zrownovrażonych z pośród ko­
lon j i rosyjskiej, które (decjzje) umysłom inaczej 
skonstruowanym wydają się obłąkańczem....

1 i m  W o n
ANTONI SŁONIMSKI

Późna wiosna
Chłodna wiosna była Lego roku 
Blade słońce i niebo zamglone.
J <eoz na miasto od y ich u  czerwone 
Ciepły powiew przyohodzii o zmroku.
Nocą wiosna nieśmiała, niepewna 
Przybliżała się krokiem ostrożnym,
Jakiby w lęku, że już niepctrzefuic!
Luduioar gniewnym, pobladłym i t-v o®iym.
Znam ja wiosny twoje, o War sza wó 
Mokre maje i maje uparne,
Drzewa pyłu przy>kryte kurzawy 
Wonne klomby, noct muzykom*
Przychód ziłac w zapachu zielem 
Kapiąc bzem z lustrzanego błękku,
Dzisiaj chłód twój ma ostrość jesder«*
Niebo aa dnia rdzewieje u szczytu
W łcpldch pąkach śpią liści" zdławiono 
Jprzą drzewa z zieleni ouoite,
TyLko nocą przez oknj otwoult 
Ciepb wiew truje serca zmęczono.
Póżn? w 'M io nicTCrzkwilłych cierna,
Cny ze wochodu orzyjdziesc, czy z zacnodn,

1 Gzy na imię oędziesz miała październik. 
Wiosno ludów ozy tep wiosno głodu,
Pocc ao nos opóźniona przychodzisz 
I czarujesz wieczorną godziną?
Już nam gorzkich usl nie rozpogodzisz 
Nawret sJorkem i liści gęstwiną

> („wiod iM :y
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Motywy wyroku
W GŁOŚNYM PROCESIE BRZESKIM „GAZETY BYDGOSKIEJ'

Oneguaj doręczone zostały redaiucrowi „Gazety 
Bydgoskiej" p. Małysze i jego obrońcy motywy 
•wyrobu sądowego w głośnym procesie brzeskim.

Przypominamy, że J roces ten wymiął na tle ar- 
tyiioułu pod tytułem „Zdziczenie moralne", oma­
wiającego Łaźnię bizeską — że sąd bydgoski do­
puścił dowód prawdy z przesłuchama św iadików, 
to znaczy byiyob więźniów brzeskich, jednakże 
decyzją Sądu Najwyższego sprawia została prze­
niesienia do cądu toruńskiego — ii że sąd w Tocu- 
,imu skausał p, Maiychą na dwa miesiące więzienia.

Z tego wzgiędu motywy zasąuzajacego wyroku 
wzbudziły wielkie zainteresowa nie.

Nawiązując do ustępu zaskarżanego artykułu, 
że „więzieni* orze śnie nie jest odoso-nnonymn 
fragmentem, ale ogniwem ................ sąd oświad­
czył, że uwięzi anto działaczy politycznych w 
Brześciu i poddaniu „eh ostremu reżimowi podyk­
towane było „nie chęcią z wiokumentowania ja­
kichś sadystycznych instynktów, lecz było ko­

niecznością państwową, mającą na celu stłumie­
nie w zarodku prób zamachu silanu". Tu wyrok 
sądu powołuje się na słynne oświacczenie, złożo­
ne w Sejmie przez p. Sławka, jiako premjera i o- 
świadcza, ze „me mogło być i nie bycc nakazów 
aresztowań, mających na cełu nic działalność dla 
dobia publicznego, ale zaspokojenie sadystycz­
nych instynktów".

Sąd idzie jednak dalej. W artykule „Gazety 
Bydgoskiej" sąd dopatruje się chęci wywołania 
pogardy w stosunku do władz państwowych, a w 
szczególności „niedopuszczalnej krytyki" min. 
sprawiedliwości i min. spraw wojskowych.

Dlaczego om zucono wiaosek obrony o dopu­
szczenie dowodu praway z przęsłu* handa byłych 
więźniów brzeskich, sąd wyjaśnia tym argumen­
tem. że „gdyby nawet stwierdzono poszczególne 
fakty nadużyć, nie mogłoby to udowodnić istnie­
nia rzekom cg) okrucieństwa, sadyzmu i zdzicze­
nia moralnego".

Kto przewodzi dziś inwalidom?
SĄD ZAJMIE SIĘ DZIAŁALNOŚCIĄ POSŁA KARKOSZKI

Przed paru miesiącami nadeszło do władz Zwiąż
ku inwalidów wojennych R. P. pisma inwalidy 
z Górnego Śląska, Zygmunta Bełiny-WójciiKiewi- 
cza. W piśmie tern Zygmuru Beli.ia-Wćjcilaewicz 
prosił c rozpatrzenie przez sąd koleżeński podiwie- 
siionyoh przez niego zarzutów przeciwko jednemu 
z kierowników Zwiiązsbu inwalidów, posiovTi Kar­
koszce. Zarzuty te i dr tyczą działalności posła 
Karkoszki, jako policjanta prusl iegc, który mal­
tretował powstańców, aresztował. kontiiskowai 
ba ań a nawet sztandm polski i by ł więcej pruskim 
aniżeli sam „Grenzscuutz". O rzeczach tych mówi 
się głośno w Mikołowie i  okolicy. Opowiada, się 
głośno, jak to p. Rankoszfca kopał w międzykroeze 
powstańców, jak przeprowadzał rewizje za bronią 
w ipstyiucjach czysto polskich, jak stawiał pod 
mur powstańców, grożąc im rozstrzelaniem, a na- 
SŁgpnie odprowadzał ich do Gliwic, oddając w rę­
ce wrogów..." Mimo ajraźnego zaaania p. Wój- 
oikiewicza, aby zarzuty te były rozpatrzone przez

sąd koleżeński, oświadczono, iż do sądu tego spra 
wa się nie nadaje, a  następnie wyki uczono go ze 
Związku

Jtoniewaiz jednak sprawa antypolskiej działał 
mości: posła Karkoszki stała się zbyt głośna, wobec 
tego, pos. Karkoszka zkolei wniósł do sądu skargę 
przeciwko p. Wojcikiewiczowi, oskarżając go o 
zniesławienie. Na pienwsize; rozprawie w sądzie w 
Katowiuaich poseł Karkoszka chciał załatwić spra­
wę polubownie, ale oskarżony nic ugodził się na 
to, przedstawiając długą listę świadków, którzy 
mają potwierdzić słuszność podniesionych prze­
ciwko posłowi Karkoszce zarzutów.. Sąd przychy­
lił się do tego wniosku i na następną rozprawę, 
która odbęozii się pad koniec maja, wezwał wska - 
zanych świadków, rekrutujących się- głównie z 
pośród powstańców śląskich. 1

Sprawa posła Kanhoszki z p. \V ójeikiewiozeiL 
budzl olbrzymie zainteresowanie wśród szerokich 
mas inwalidzkich.

Więźniowie okrętu „Chaco**
KOGO WYSADZONO NA LĄD W GDYNI?

ków zawodowych, które to związki brały czynny 
udział w wystąpioniacłi przeciwko rządowi argen­
tyńskiemu " j

Wobec tego wygnańcy argentyńscy zostali przez 
władze polskie w Gdyni zwolnieni z aresztu i wie­
czorem po otrzymaniu bezpłatnych biletów kole­
jowych w urzędzie emigracyjnym, wyjechali do 
miejsc swego zamieszkania 

, Chaco" zaś wy jechał do Gdańska, gdzie zaopa­
trzył się w paliwo, a po zakupieniu srojry odjechał 
do Kłajpedy z czterema wygnańcami narodowo­
ści litewskiejv poczem pojedzie do Anglji z jednym 
jeszcze wygnańcem narodowości angielskiej i do­
piero na tern zakończy się to — jedyne w dziejach 
świata — obwożenie po morzach i lądach hańby 
rządu argentyńskiego.

Transportowiec argentyński „Chaco" wysadził 
w Gdyni na ląd 10 wygnańców pochodzących z 
Polski. Jest wśród nich 2 Polaków, 1 Ukrainiec, 
1 Białorusin i ó Żydów.' Jeden z nich Szlojna 
bzulz został przez władze polskie zakwestjonowa­
ny, jednakowoż, gdy wątpliwości co do jego przy­
należności państwowej wyjaśniono, wpuszczono i 
jego na ląd. Polskie wiaaize bezpieczeństwa prze­
prowadziły dochodzenia i stwierdziły, że wszyscy 
deportanci są obywatelami polskimi, nie popełnili 
żadnych przestępstw na terenie Polski, a zostalii 
wysiedleni z Argentyny jedynie z powodów poli­
tycznych.

Są to rzemieślnicy, którzy no ostatnich zamiesz­
kach rewolucyjnych znaleźli się na czarnej liście 
władz argentyńskich za przynależność dc związ-

Ks. Czuj pod
Blok Bezpartyjny, który w okręgu tarnowskim 

oparł się przy ostatnich wyborach na tak zwanej 
parłji katolicko-ludowej, zawiódł się na niej sao 
motnie. Nawet księża odwrócili się od tejże, dowo­
dem list otwarty, wystosowany przez grono pro- 
boszczy z c tłego dekanai u do księdza Czuja, w któ 
lym piętnuje głosowanie jego w sprawie Brześcia 
i niesprzeciwiame się zarazie moralnej, jaką sieje 
sanacja, do której ks. Czuj, z Bojką, Potoczkiem- 
Starzykiem, Sanojcą i Wiślickim należy.

Na całą omastę został ks. Gzujowi: ks. Mróz 
i ks. Ligęza, proJbo: zez w Szczucinie, pod którego 
opiekuńczemi skrzydłami, licząc na jego wpływy, 
postanowił ks. Czuj urządzić wiec publiczny.

Nie będziemy tu przytaczali wszystkich kontro- 
wersyj, powstałych przy wyborze prezyd jum, lecz 
przejdziemy od razu do przemówienia ks. Czuja, 
które tak opisuje „Piast":

„Niestety, gdy zaczął mówić, jak to Blok Bezp. 
pracuje dla dobra "państwa, jak dba o społeczeń­
stwo zakrzyczały go kobiety : „Popatrz na nasze

opieką policji
i dzieci nagie i bose, wejdź do iżby chłopskiej, zo- 
, bacz, jak bez soli jemy, w ciemności .siedzimy" a 

braknie o, odwagi w żywe oczy kłamać. „To ma 
hyc ksiądz katolicki" — wykrzykuje śmielsza.

— Policja, gdzi: policja, wyprowadzić! — woła 
ks. Czuj. — Posłuszna policja isiłą wyrzuciła kilka 
opornych osób, mimo U odeszła księdza ochota do 
zachwalania kwargli sanacyjnych. Zgłosił i szolu- 
cję to jakże chytrze.

Połączył rezolucję na cześć Prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego z żądaniem obniżenia ceny 
cukru i solb ,

— Najedz się sam cukru — cuikie ■ krzepi.
Ktoś krzyknął „Naj jaśniejlSza Rzeczpospolita

mech żyje", który to okrzyk, zebrani z zapałem 
powtórzyli, ale rezolucji nie uchwalili.

Z pieśnią: „Gdy naród do boju" opuścili saię, 
uformował się samorzutnie pochód, podczas któ­
rego wznoszono okrzyki na cześć Witosa, więźniów 
hi zeskieb i hańbowano na Brześć. Policja rzuciła 
się w tłum i  kolbami rozpędziła pocnód.

Następnie z pa*odą odprowadziła ks. Czuja na 
plabanję.

W swym okręgu wyborczym tylko pod opieką 
policji mogą się pokazać mianowańcy panów stai' 
rostów i komisarzy ks. Czuj, Jarosz, Starzyk".

Na czem inoźnaby 
oszczędzać?

W ostatnim swoim feljetanie o ajjortaich pis^ 
p. dr. Z. Nowakowski w „IKG“:

„Są kluby biedne, zadłużone po uszy. Są ini*e 
bogate. Życie sportowe na prowincji zon ier-ai ź 
powodu traku  funduszów, niedawno zaś pewie® 
klub otrzymał od rządu równe dwa m i‘.jony zł®" 
tych. Jednoi a iw o . Oprócz tego ma małą suto 
weaiuję Jrstem namiętnym zwaleiinnil dem foch 
hallu, ale dwa mil jony złotych— W czasie, gdy 
uniwersytety muszą bezskutecznie domjać się 0 
grosze, gay niema pieniędzy dosłownie na nic 
znalazły się miljony na jeden iedyny klub! ^ 
najmniej dziwne

A uto»- nie wymienił nazwj klubu, wchodzącego 
tu w grę. Sądzimy, iż miar na myśli warszawską 
„Legję" — klub stojący pod patronatem sfer mi­
litarnych, który ,/ybudował wspaniały stadjon. "  
Mnhjisiza jednak o nazwę. Uderza tu bardziej — 
okrągła »uma, fctóaą wedle y . N., uzyskać mmi nie­
nazwany przezeń klub. ‘ :

* * *
„Robotnik , pisząc o „kompresjach w róznycł 

działam wydatków, notuje zarazem:
„Podczas rew ji na pmou Sa skim w dniu 3 maj* 

bi. defilowali konna policja, którą poprzedzał^ 
liczna orkieclra konna.

Policjanci z kannej orMesky dosiadali pięknie 
dobrane, jednej maści konie, przystrojeni ty li w 
jakieś hełmy gladjatorskie z pioropnszami, któ 
rych pozazdrościć mógłby im niejeden gwardyjisk 
pułk casarsKrch hirasjerów.

Zapyta jemy, komu to w tych ciężkich czasact 
jest potrzeone i cizy me daroby się iu itałeże zasto­
sować programu „oszczędności i kompresji"...

WladoR poiugcznc
PRZESILENIE W AUSTRJ1

Po wyhoiach z 24 kwietnią, które skończyły sit 
kieską chaześc.-społecznych, socjaliści zgłosili * 
parlamencie wniosek o rozwiązanie parlamentu 
rozpisanie nowych wyborów jeszcze przed żim 
wami. faki.mm wniosek zgłosiło 8 posłów Heim- 
wehry. Gbrześc.-społeczni i  rzad Barescba usiło­
wali wniosek ten obalić, bojąc się wyborów 
W tym celu rząd podał się do dymisji, a za kuli- 
sami nawiazano rokowania z Heimwenrą, ał>3 
wniosek swój cofnęła, cc pozostawiłoby wrioseł 
socjalistów w mniejszości Heimwehrze za gloso 
wanie przeciw własnemu wntoskowi ofiarowano 
tekę mimsterjalną. Rokowania jeanal: rozbiły slf 
o to, że wszechmemcy sprzeciwili się ponowneJU1 
powołaniu Bunscha, wobec czego misję utworze 
nia rządu prezydent Miklas powierzył ministr* ' 
rolnictwa Doelfussowi. Widocznie i jego usr 
wania pizekupienia Heim wehry nie przyniosły 
rezultaiu, gdyż główna komisja parlamentu u' 
chwaliła wniosek socjalistów o rozwiązanie par 
lamentu z tern jednak ograniczeniem, że nyjK 
wybory mają się odbyć dopiero w paździerr1'1,1 
b. r. Wobec tej sytuacji misja Doclfussa k>zi 
bardzo trudno tak, że utworzenia rządu spod®- 
wają się dopiero w tygodniu poświątecznytn- 

—  0 0 0  —

WALKA 0  PREZYDENTURĘ STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

W październiku br. odbędzie się wybór Pre?L 
denta Sianów Zjednoczonych, do którego już o® 
największe partje: republihanie i demokraci 
bią przygotowania. Republikanie niewąip1 
postawią kandydaturę Hoovera, którego r°Pu _  

‘ ność ostatnio wziosła wskutek jego enefgic011®̂  
wystąjiienia przeciw inflacji. Demokraci doi.y ^ 
czas nie zdecydowali się na jednego kandyda ’ 
im ją dwóch, gube-natora sianu Nowy Jork 
sevelta i Owena Youinga, autora znar.egi pod 
nazwiskiem planu reparacyjnego. Decyzja ząp:’ 
nie na tzw. konwencie narodowym. "PrizeWid l 
że jeżeli RooseveB nie otozyma wymaganej 
szóści dwóch trzecich głosow delegatów, 
szanse będzie mial Young Socjaliści, jak przy 
przednich wyborach, postawią własnego ka° 
dato dla policzenia głosów. ,
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Czternasty prezydent i jego rząd
'Vybrany we \vtu.ek prezydentem republiki 

"Sais uskiej p. Albert Lebrun jest czternastym pre 
zydeotem oid powstania trzeciej republiki w dniu 

Września 1870. Wybrany został, jak zwykle, czło- 
Wuek przeciętny, co oo ktorego stronnictwa mają 

Francję, że nie spróbuje wyjść poza szczupłe 
ramy pt ezy dontowi konstytucją zakreślone. P. Le- 
,; n nigdy większej politycznej roli nie gnał; był 
ókakrobnie mmi. trem resortów niepolitycznych, 
zeiszeuł normalną karjerę z Izby do Senatu, a- 

jŁasowal na prezydenta — ostatni szczebel na 
drabin >e dostojeństw republikański eh, w której 
Pozostaje ostałri'0  — prezydentura republiki. Nie 
okrywa sę też wcale faktu, że p. Lebrun był pro - 
|^go\vany przez Poincarego, a ten mógł wiele zro-

l iei wszem zadaniem nowego prezydenta będzie 
atWorzenie rządu, Rząd p. Tardieu zaraz po nie­
dzielnych wyborach wyciągnął konsekwencje: po- 
' ‘d  się do dymisji, sprawuje o neonie czynności 

leżące aż do powołania nowego. Zadanie prezy- 
ienta jeist całkiem proste: po zwykłej formałno- 

1 Wysłuchania przywódców stronnictw, powierza 
Itysję utworzenia rządu tej osobistości, ktera jest 
' stanie skupić około siebie większość. Trudności 
sj tem mniejsze, ileże z gór}1, 'wiadomo, że tym 
^łowiekiem może być tyłku przywódca radyka 
°w Edward Herrior, względnie — o ile sam me 
2ecn^ — wysunięta przez niego osobistość. Naj­
ważniejszą kwest ją jest, jaką większość przyszły 
fernier chce wokoło siebie skupić, z kim chce 

* '%dzić.
Wedle konstelacji parlamentarnej mciiiw~ są 
tko dwie większości: 1) tzw. kartel lewicowy, 
jmujący radykałów, socjalistów i republikanów 

społecznych (grupa Pa#nłevago), 2) 1 oncentracja 
U jm ująca wszystkie stronnictwa burżuazyjnr z 
"■ kluczeniem najskrajniejszej prawicy (grupa 

lina). Na jaką większość Herriot się zdecyduje, 
od niego zależy, niema on wyboru wobec o- 

&adczenia socjalistów, że koalicji z radykałami 
utworzą. Nie ebeą powtórzyć eksperymentu z 

‘ 1924, kiedy wprawdzie nie brali udziału w rza- 
, ale popierali go tak długo, aopdki Herriot 

’lle ustąpi! przed naparem finansistów, którzy dla 
sunięcia zr '‘enawiidzonego przez nich rządu ra- 
ykalnegc a y wołali inflację ■ 
lo ja liśc i wyraźnie zaznaczają, że w myśl 

.J^hwał swych kongresów nie wezmą udziału w 
, wiazyjnej większości i w burżuazyjnyni rzą- 
, 1 a- To stanowisko przypuszczalnie zajmie też 
l *óś partyjny, który ^dbędzie się z końcem 
ń. & Paryżu. Socjaliści, zdobywszy blisko 20 no- 

c ' ch mandató w i przeszło 300.000 nowych wybor- 
nie mają powodu robić koalicję specjalnie 

i i  lotem, który w dziedzinie polityki zagra-

Sanacyjni sprawcy
ZDEMOLOWANIA LOKALU PPS 

W CZĘSTOCHOWIE
fe '  iś odbędzie się w sądzie okręgowym w Gzę- 
ty pJowie rozprawa o zdemolowanie lokalu PPS 

^Stochowie.
są: Jan Porado, Walenty Kałuża, 

Stefąn Wojnar-Byęzyński, An- 
Władysław Gajda i Stanisław 

uerni 
i BBS na

.Oskarżeni
'• Gładysz, Stetan Wojnar-Byęzyński, An- 

liozł
Po SI'!sk!> ° to> ze w dniu 14 października '930 r.

*** 1 iozłowski,

zwołanym przez BB'V. . .... V. J ... 1-rĴ x ŁIO/U 1UI plaCU
? *Uaj;istratem, jako pretekst przeciwko „za-

[J. n Q marcT T Pilcnrlcilriairzt wrruwnrn l ?
'
iia do
^«lkieg°

na marsz. J. Piłsudskiego, wezwali 
pójścia pod lokal PPS i  zniszczenia 

co jest pepesowskie. biorąc sami u-
^  demolowaniu.

i pazyszli demonstracyjnie 
PPS. Skorzystano z tego, że była to 

ftfkog° Pu Południu i że w tych godzinach niema

nąĉ ł,if-uała gromada wyrostków i różnych sa- 
W '-1 ‘ych najmitów :  n_;~

PipQ ’ a
®ćb,^ w lokalu, i zdemolowano 30 w ten spo- 
Nko *ui’Zczono całkowicie urządzenia, poia- 

^dsrcżontó portrety i fotagrafje bo- 
 ̂ noku, r kr auzionie kilka sztandarów,

Sv pęj11 lwa historycznej wartości, gdyż z  cza- 
UW w ,uc,u 190C r„ a jeden nawet poszarpany 

o ’ ’
I ll~----------r   J ~    W*

-o , IKskiepii, a drzewca do sztandarów spa
X \ i ® magistratem.

sprawie wszczęto dochodzeni'' dopiero

i PP- wystąpiła o prawo oskarży- 
J'Trp 6®0, ^ raz 26 sp^w ą kam ą z art.

śledztwa władze sądowe umo-
W czósiochowskiej Kasie Chorych. Po

Rdzeniu vłtirm młnol nyi, ___

>iłk<
ĵa występuje z powództwem cywiincm,

w straly- Na sprawę wezv,ano okoio

niczni-j znacznie odsunął się od linji, pc której 
szedł w r. 1924 tak, że obecnie niewiele różni się 
od Tardieu, Takiej polityki, kióra w słowach jest 
pacyfistyczną, a w czynach nacjonalistyczną, so­
cjaliści swym udziałom w rządzie pokrywać nie 
mogą.

Pozostaje więc rząd konicetracyjny. Wober te­
go, że na czoło polityki wysuwają się sprawy we­
wnętrzne w związku z coraz silniej objawiiająceir 
się przesileniem, taki rząd będzie miał duże do 
zrobienia, o ile pozwolą mu robić. Świat wielkie­
go kapitału finansowego i przemysłowego jesi we 
Pranej i tak potężny, że żaden rząd — n awet z 
marką radykaln j — nie potrafi oprzeć się jego 
‘naciskowi. A ten kapitał zaczyna się obawiać zja­
wiska tak w Europie obecnie znanego: deficytu 
budżetowego z jego wszystkiemi następstwami. 
Temu naciskowi pi zyzwyczajeni do oportunizmu 
radykali łatwo się poddadzą, podczas gdy socja­
liści Uędą go zawzięcie zwalczali. I w przewidy­
waniu tych w Jaś nie walk socjaliści chcą mleć wol­
ne ręce, nieskrępowane obowiazkaa ni s,ronnictwa 
rządowego.

UDlIOlł I SAlYM
SZEŚCIOLATKA 

(Hymn jubileuszowy)
Szcsć lat szczęśliwie się przebyło,
W pełni władcy, wśmd bankowych kas;
BB urosło i utyło
I zachwyca wszystkich nas. ! ‘Tl 

; Nie myśimy, cc tam będzie dale)
Niech się o to martwi końl 
Będziemy nadal sj -t stak uli 
Mieć na pulsie życia dłoń.

Ten iok siódmy — ostatni, — ,
Kryzysowy to czas,
Albo wyjdziem z tej mata#
Lub też... nie będzie nas!

„DZISIAJ GoFA JUTRO DCl M "]  
(Popułaii na piosenki ‘

Bebechy są górą,
Z sanacją, swą córą,
.wszyscy inni dolom, 
choć idą pospołem.
Gdy wybory będą, 
ma koszu osiędą, 
wszyscy to są zacni 
mężowie sanacji.
Gdy były wybory, 
każdy dawał skory 
głos swój na jedynkę 
i miał świetną minkę.
Kiedy teraz wzięli 
i pensję obcięli, ;. 
wszyscy mćwi« — właśnie: — ' 
niech ją piorun trzaśnie.

HISTORJA SANACJI 
(w panu zwrotkach)

Roi. dwudz:esty szósty umy sły podnieca,
Aż zirytowała i Dziadlca ta heca...
Zatrąbił, zakrzyknął, wki'oczyl do Warszawy. _
Rok się zaczai pierwszy .sanacy jnej sprawj

Fok dwud nesty siódmy, to rok uzdrawiania: — 
Soc.jutów z kas chorych szybko się wygania.
Pry stor — czyścicielem, Matuszewsli — dłu "i. 
To naszej sanacji był już roczek drugi.

Dwudziesty ósmy i dziewiąty idizie,_
W naszym Sejmie BeBe ma ktsięc#!* przj żydzie. 
Oaza, wybory, Biarril z, wódzia, kartv. —
— To niektórych były: trzeci rok i czwarty 

L aiewięćse-t trzydziesty będziem pamiętali, , 
Pewne miasto biedne, Brześciem go nazwali, 
Zabrali, wywieźli, potem proces dali,
— I czynem sanacja tym hę także chwali 

A trzydziesty pieiwszy, to jesL rok pechowy: —
N .ugebauer „fundusz11 wymyślił „drogowy'1,
W przemyśle Kwiatkowski coś źle skalkulował 
Więc nam kryzys roczek szósty opanował.

UKŁUCIA
W związku z ogólnym kryzysem, miasto Łódź 

zmienia swą nazwę na — Głódź.
♦ * *

Ob&one dociekania ujawniły, że Adam Mickie­
wicz, mówiąc: „Bez serc, bez Ducha — to szkiele­
tów ludy“, miał na myśli posła Ducha z Bezp. 
Bloku.

\ („Żjlła Mucha”).

I Kreft i ze $wiafó
SKANDALICZNA GOSPODARKA WÓJTA 

GMINY WOLA FILIPOWSKA. Już me ponzz 
pierwszy zajmować się musimy p. Gajem Woj­
ciechem, wójtem z Woli Filipowskiej, któremu się 
zdaje, że gmina to jego fol wara, a on sam — te 
pan dzieuzic wszechwładny, któremu wolno prze- 
szastać bezkarnie swój majątek.

Do gminy należy teren około 500 hektarów, na­
dający się na polowanie. Pan Gaj, zamiast oadać 
palowanie na tym erenie w drodze licytacji w 
dzierżawę i mając możność 1 zyskać dla gminy 
wpływ 500 do 600 złotych, gdyż amaluc-zy ‘polowa­
nia nyli za tę cenę — mimo protestów, podnoszo­
nych przez radnych gminy, oadał poiowanie za 
60 złotych rocznie, bez ogłaszania przetargu, za­
wierając U-ieprąwhą urnowe na lat 6. Jesi ito ude- 
siyichana samowola wójita, z wyraźną szkodą dla 
gminy, za co .sprawca powinien być pociągnięty 
do surowej odjpowied lialności, a  zawarta przei 
niego szkodliwa umowa z miejsca unieważniona 
Nadmienić wypada, że górscy teren polowania, 
jaki posiada gmina Tęozynek, wydzierżawiony zo­
stał za sumę 2400 złotych. Na tem nie koniec, bc 
przy ostatnim spisie Ludności pobier ał wójt bez­
prawnie po 10 groszy od opisanej głowy, 00 przy 
300 n/umerach i około 200u osób zrobiło sumkę 
około '300 złotych a p.aniądze te dc kasy gminne 
nie wpłynęiy, mimo że ta  świeci pustkami przy 
gospodarce Gaja. P ar Gaj odbywa zgromadzeni s 
w -sali szkolnej w obecności dzieci, iai pobi r a  za tc 
za floanioelarję 150 złotych. Zapytujemy, czy zgro­
madzenia są pizcvvŁdzian‘=' w pro-gramie nauczaniu 
w szkole w Woli Filipowskiej. Takr gospodarkE 
gmiuna nie może być ‘tolerowaną, chociaż p. Ga; 
jest zażartym agitatorem BB, bo obywatele to nie 
banany, które wolno każdemu bebe synów i strzyi 
bezkaink. Przy najbliższej okazji opiszemy jal 
p. Gaij przeprowadza roboty gnńnne, kto przy je­
go poparciu dostaje pożyczki ze starostwa i jal 
rozdzielił podarki na gwiazdkę dla biednych 
dzieci gminy

ŚMIERTELNY STRZAŁ WaFó' OWNIKA. -  
Onegdajszej nocy w Dąbrowie kole Tarnowa nie; 
jaki Rosa wraz z kilku innym1' kolegami, usiłował 
włamać ńę do zbrojowni przysposobienia wojsko­
wego. Pełniący wartę zołnierz, wobe^ tego, że ni< 
otrzymał mimo kilkak>x)tnyoh zapytywań, kto się 
do zbrojowni dobywał, odpowiedzi, strzelił, raniąt 
śmóentelnie Rosę. Iianuego pizewieziont do szpita­
la, gdzie walczy ze śmiercią, zaś za wspólnikom 
jego policja w szczęk poswig, których następnie 
aresztowała.

SPPAWA BLAGHOWSKIEGO OSKARŻONE­
GO O ZABÓJSTWO DYREKTORA ŻYRaRDO 
WA KOEHLERA toczy sie dotychczas w trybie dc 
chodzenia prokutarorskiego. Sprawa zostanie v 
dn.ach najbliższych skierowana do śiedztwa, które 
obejmie sędzia okręgowy śledczy I rewiru p. Gzei 
niakowsk. W śledztwie ma być zbadanych okołc 
60 świadków. Rozprawa odbędzie się. dopiero y 
jesieni.

B. PRACOWNICY „ORBISU" OSKARŻENI C 
FAŁSZOWANIE BILETÓW KOLFJOW^CH. -  
W Łodni rozpoczął się pro >es przeciwko bytync 
pracownikom łódzitiego oddziaru „Oirbrsu", oskar­
żanym o podrabianie biletów kolejowych. Ń# ła­
wie oskarżonych zasiedli: Józe" Mrowieć, Anton: 
Śpiewak, Izrael Reisz, A b rm  B.eitstein, Rudołl 
Byda, Abiam Zylmau i Motel Szw&hl. Do sprawj 
wezwano kilkudziesięciu świadków, .wśród któ­
rych znajdują się również przedstawiciele min 
komunikacji. Proces budzi w Łodiz duże zaintere­
sowanie.

REDAKTOR SANACYJNY PODPALACZEM
Z Brodnicy donoszą, że w Michałowie spłonął wie! 
ki tartak Elżbiety Osmolako-wSKiej. Tartak był od 
trzecn lat nieczynny. Zatząozone śledztwo dałc 
sensacyjne wyniki. Okazało się bowiem, że ta*-ta4 
zastait nodnalony przez wydawcę i redaktora sa­
nacyjnego „Giosu Pogranicza" Władysława Powa- 
łowskieigo, z chęci zysku asekuracyjnego. Powa- 
łowsfci w spalonych magazynach miał rzekome 
złożone dwa wagony desek. Deski te ubezpitv«A»iw 
były na bardzo wysoką sumę. Sanacyjnego dzia­
łacza aresztowano.

POCZTA AMERYKAŃSKA KONFISKUJE GA­
ZETY Z POLSKI Z POWODU WIADOMOŚCI 
O LOTERJT Prawo amerykański; zakazuje prze­
syłania przez pocztę jakichkolwiek wiadomości c 
lotarji. Prawa lego nie stosowano przez blisko 5f 
lat do pism zagranicznych, które podawały wylo­
sowane numery. W osram ich miesiącach jednał 
rewizorzy pocztowi Konfiskują wszystkie pisma 
zawierające jakiekolwiek wzmianki o loterji. Pre­
numeratorzy pism z Polski w Ameryce s pozbł. 
wieni tych pism.
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Samobó stwo z nędzy
Vczoraj w d ep eczara  z  W arszaw y  pud alism y  

w iad om ość o  tern, iż  zw o ln io n y  ze  słu żb y  —  b y ły  
stanjgi et b elw eder aki i  zam k ow y, H ertel, cz łow iek  
w  podeszłam  w ie m  od eb ra ł sobie życie , gdyż s m t -  
Kiena grożącej m u  ek sm isji lękał się  n aostatek  u- 
1 ~aiby d a ch u  n a d  g łow ą.

P rzez p o m y łk ę  złożon o w  tej depeszy, iż  przez  
13 tygod n i —  p o  u su n ięc iu  —  w yp łacan a  m u  z a ­
pom ogę w  Kwocie 600 zł. tygoan iow o , W  rzeczy w . - 
stcśoi pob iera ł p o  6 zł. n a  tydzień .

Z takiej zapomogi mc mógł, oczywiście, nic 
zaoszczędzić na późniejsze cnwile i musiał jo tra­
gicznie skrócie — samobójsiwem.

j — o o o —.

liuolt er c dra Yinzenza
W czoraj o  godz. 11.03 przed p o łu d n iem  w  lw ów  

akom sąd zie  a p e la cy jn y m  zap ad ł w yrok  w  proce­
s ie  p rzeciw  d ro w i V in zen zow i i  sp.., oskarżonym  
o  m d  jon ow e n ad u życ ia  n a  cizkodę „Polm inu". T ry -  
b u n a ł za tw ierd ził w yrok I in stancji, u w a ln ia ją c  
osk arżonych  od  w in y  i  kary.

TILEtijlAPlY
STRONNICTWO NARODOWE O POŁOŻENIU 

GOSPODARCZEM I FINANSOWEM 
Warszawa, 12 maja (teł. wł.). Wczoraj odbyło 

się posiedzenie klumi parlamentarnego stronnic­
twa naj odowego, na którem między innomi u- 
ehiwalono rezolucję, która stwierdza, że położenie 
gospodarcze, finansowe i międzynarodowe Polski 
jest tak ciężkie, jak nigdy od odzyskania niepod ■ 
ległości. Otóż sprawujący obecnie władzę w Pol­
sce wykazuje zupełną nieudolność do opanowania 
trudności i zaradzenia złemu Istotnym warun­
kiem naprawy sytuacji jest usunięcie ud władzy 
czynników i sądzących obecnie Polska i oparcie 
rządów państwa na podstawach moralnych i pra­
wnych, na których naród zdoła zbudować sobie 
pomyślną przyszłość.

SPADEK SPOŻYCIA I WYWOZU CuKRU 
Warszawa, 12 maja (teł. wł.). Według „Iskry" 

od początku bieżącej kampanji cukrowej wywie­
ziono na rynek wewnętrzny 170015 ton cukru, — 
podczas gdy w ul egłej kampanji wywieziono 
187891 ton — spadek wynosi zatem 9.5 procent. 
Zagranicę wywieziono od początku bieżącej kam- 
panr, 173804 ton, podczas gdy w ubiegłe j Kampa­
nji wywieziono 244471 ton.

. STRAJK CHŁOPSKI 
Wmszaiwa, 12 maja (teł. wł.). W ubiegłym ty­

godniu rozpoczął się strajk chłopski i objął wsz>T - 
stkie gminy powiatu Mińsk Mazowiecki, Stra* c 
wybuchł Ilu przedarcia żądania obniżki „płat tar - 
gowycn. Kilkudziesięciu chłopom policja sporzą­
dziła protokoły i wystawiła nakazy karne po 50 
złotych grzywny z zamianą na irzy dni aresztu 
Skazani wnieśli sprzeciwy. Jak z Stronnictwa lu­
dowego iniormują, s' ajk trwa w dalszym ciągu 
i ‘rwać będzie, dopóki żądania chłopów* nie Ledą 
uwzględnione.
STRAJK W ODPOWIEDZI NA ZAWIESZENIE 

PISMA SOCJALISTYCZNEGO 
Gdiansk, 12 ma ja (tel. wł.). W  związku z zawie­

szeniem przez senat gdański na trzy miesiące 
organu socjalistycznego , Danzrger Vołhsstimmi \  
i.ukarze gdańscy ogłosili strajk protestacyjna. — 

Maja się odbyć rokowania międry przywódcami 
strajku a przedstawicielami senatu gdańskiego. 
O ire rokowania nie doprowadzą do porozumie­
nia, uedżie ogłoszony sitrajk paw zechny. Dotąd 
strajkują drukarnie całkowicie, zaś centro­
wa „Danziger Landeszeitung" częściowo.

NOWE WYBORY W AUSIRJI 
nhedeń. 12 maja. R ida Narodowa przyjęła dziś 

80 głosami przeci w 77 uchwałę komisji konsty- 
tutyjnej w sprawie rozwiązania Rady Narodo­
wê  i  przeprowadzeni; i nowych wybojów w ter­
minie przed sesją jesienna,
NIESZCZĘŚLIWY WiPADEK PREZYDENTA 

AUSfRJI
Wiedeń, 12 maja, Prezydent związkowy Miklas 

pizevv rócił się wczoraj na schodach swojego mie- 
-zkanin tak nieszczęśliwie, że zwichnął sobie le- 
wą rękę w łokciu i zranił się w czoło.

GROENER USiĘPiUJE Z MINISTERSTW 4 
REICHSWFHRV 

Berlin, 12 maja. Minister Reichswehry Groener 
podał się aziś do dymisji, zatrzymując jednak te­

kę ministra spraw wewnętrznych. Jałto następcę 
Groenera ? na stanowisko ministra Reichswehry 
wymieniają admirała Raedera. Nominacja jego 
ma nastąpić w przyszłym tygodniu.

BAJKA W KULOARACH 
PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 

^Berlin, 12 maja W gmachu Reichstagu doszło 
dziś do niesłycnanego skandalu. Gdy były ko­
mandor marynarki memieotciej, dziennikarz 
Klotz, były członek partji hitlerowskiej, a obec­
nie „złonek Reiuhsbanneru, przyszedł do restau­
racji Reichstagu celem spotkania się z posłami 
socjalistycznymi, został napadnięty przez posłów 
hitlerowskich i cięźk„ pobity. Zobaczywszy Klo- 
tza, siedzącego samotnie przy stoliku, jeden z po­
słów hitlerowskich zawołał: „Ach, toż tu siecLi 

. ten pies, któiy sfałszował łisiy Roohma", a  na­
stępnie cała grupa rzuciła się na Bezbronnego. 
Polowie innych stronnictw i kelnerzy wzięli na­
padniętego w obronę i wyparli napastników z 
sali. Nadeszła wkrótce straż porządkowa i popro­
siła Klotza, aby im wskazać napastników. W tym 
celu udał się Klotz w towarzystwie straży do ku- 
loarów, gdzie ponownie został dotkliwie pobity 
przez hitlerowców. Tymczasem zawiadomiono 
salę, że na korytarzu toczy się  bój kii, wobec cze­
go prezydent Loebe przerwał posiedzenie i we­
zwał policję, Po wznowieniu posiedzenia prezy­
dent Loebe zawiadomił Reicha tag. że 4 głównych 
sprawców zostało rozpoznanych, których oddaje 
w ręce policji. Są to posłowie hi Jerowscy Heines, 
Weitzel, Krause r Stegmaiui. Wymienionych wy­
kluczył prezydent Reichstagu z 3u posiedzeń i 
wezwał ich do opuszczenia sali, a gdy tego nie 
uczynili, zamknął posiedzenie Reicstagu i oświad 
czył. że termin 5 wołania Reichstagu podany zo­
stanie posłom w terminie późni jjszym. Po za­
mknięciu posiedzenia Heines, Weitzel, Krause i 
Stegmar zostali aresztowani i przewiezieni na 
policję. Jutro staną oni przed sądem. i

Berlin, 12 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedpołudniu wem Reichstag odrzucił wniosek 
niemieciKich narodowców, hitlerowców i komun. . 
stów o wyrażenie rządowi Bruninga wotum nie­
ufności. W głosowaniu imiennem wniosę^ odrzu­
cony został 287 głosami pmeciw 257. Za wnio­
skiem głosowali oprócz wnioskodawców także 
Landyolk i niemiecka par'ja  ludowa
PRAS4 FRANCUSKA PRZECIW BRtN: NGOWI

Paryż, 12 maja. Wczorajsze wystąpienie kan­
clerza Bruninga w Reichstagu wywołało w prasie 
francuskiej wielkie oburzenie. — „Echo de Paris" 
stwierdza, że bruning wybra- sobie dogodny mo­
ment do ataku przeciw reparacjom i żądania ró­
wnouprawnienia pod względem uzbrojenia, po­
nieważ sądzi, że z powodu osłabienia prawicy w 
nowej Izbie francuskiej łatwiej będzie mógł do­
piąć celu. To też w mowie swej nie wykazywał 
najmniejszej wstrzemięźliwości. Określa stanowi­
sko Niemiec w dziedzuiie reparacyjnej i rozbro­
jeniowej w oposób nie pozostawiający najmniej­
szych wątpliwości cc do celów Niemiec i niepo- 
zostawiający miejsca żadnemu rozwiązaniu kom­
promisowemu. Kwestja rozbrojenia i repa>-acyj 
jest jednak kwestją siły i woli. Na szczęście ma 
Francja w chwili obecnej dość siły i woli, aby za­
łożyć swoje veto. „Petit Parisien" oświadcza — 
Mowa kanclerza obliczona była na przypodobanie 
się hitlerowcom w celu wzmocnienia jego pozy­
cji .w polityce wewnętrznej. Dumagai się ró wno­
uprawnienia w dziedzinie zibrojeń i zapowiadał 
zaprzestanie spłat zobowiązań reparacyjnych w 
słowach w dziwny spusób — przypominających 
zwroty przywódców hdłerowskich. - Stanowisko 
jego w żalnym  wypadku nie ułatwi porozumie­
nia ani w Genewie, ani w Lozannie. - -

POGRZEB PREZYDENTA DOUMERA
Paryż, 12 maja. Przv chmurnej pogodzie odbyła 

się dziś przedpołudniem ceremonja pogrzebu tra­
gicznie zmarłego prezy denta republiki francuskiej 
Doumera. Od wczesnych godzin porannych, na 
kilka gudz: a  przed ustalonym terminem wokół 
pałacu Elizejskiego zbierały się olbrzymie tłumy 
ludnuści, która stopniowo, nie znajdując w pobli­
żu pałacu miejsca, ustawiała się wzdłuż ulic, któ­
rem: mia1 się posuwać kondukt pogrzebowy do 
katedry Notre Damę. "Wkrótce po godzinie 7 rano 
zaczęły zjeżdżać do pałacu Elizejskiego osobisto­
ści oficjalne, władcy i reprezentanci różnych 
p< ństw ^granicznych. Między innymi w pogrze­
bie wzięli uaział: prezydent rcpuhhki francuskiej 
Lebrun, premjer Tairdieu wraz z członkami rzą­
du,' król bclgijsk książę Wa!ji, reprezentujący 
króla angielskiego, cesarz śn am j, włoski książę 
Aosta, książę serbski Paweł, oraz korpus dyplo­
matyczny. O go M nie 8 wyruszył konduki pogrze­
bowy w kierunku katedry Noire Dame. Wzdłuż 
ulic tworzyła piechota i kawaler ja szpaler. Tru­
mnę złożono na karawan ozdobiony chorągiew-

Kaim, o barwach narodowych. BeijjuSićdnio za 
trumną kroczyła rodzina piezydenla, jego przy' 
jacicle, członkowie kancelarji cywilnej i wojsko­
wej, prezydent Lebrun, reprezentanci państw 
granicznych, premjer Tardieu z rządem, członko­
wie parlamentu i korpus dyplomatyczny ora- tłu 
my ludności. O godzinie 9‘30 kondukt dotarł do 
katcdiy Notre Dame. gdzie odbyła się ceremonja 
kościelna Mszę odprawił generalny wekayjusz R&- 
ryża mgsr. Delabar, a poświęcenia zwłok doko­
nał arcybiskup Paryża kardynat Verdier. Na piu- 
cu przed katedrą utworzył się kondukt i w  ty tu 
samym porządku ruszył w kierunku Panteonu 
Na placu przed Panteonem ustawiono katafalk i 
trybuny. Po złożeniu zwłok na. katafalku wygło­
sił premjer Tardieu przemówienie, które trans­
mitowane było również przej wszystkie stacje 
francuskie. W mowie swej Tardieu między in- 
uemi powiedział: „W c,ągu 61 łat republika fran­
cuska drugi raz spełnia swój obowiązek odpro­
wadzania na wieczny spoerynek zamordowane^0 
prezydenta. Paweł Doumei przez 75 lat swego ży 
ciał był żywem uosobieniem tego, czego ookoru-< 
potrafi demokracja, Kula która go zabiła, trafik 
również w cały naród francuski. Doumer był d< 
skonałym typem demonracji i demokracja by-s 
jego instynktem- Ale ten wielki demokiat? by 
też gorliwy m patrjotą W ciągu caiej swojej kar 
jery me szukał ,jopularności, nie występowali ^ 
roli trybuna ludowego, ani też nie posiudał zaręcz 
ności do robienia sobie rekaamy, jak to czyni wic­
ie osób przeciętnych. Szedł drogą prostą a  gdy 
zmarł okazało się, as pogrążył cały naród w żalu 
bę. W okresie kryzysu światowego i  ogómej nie­
pewności, Francja — przeprowadzając wybór? 
które przyniosły zmianę większości i dokonają4 
przed dwoma dniami wyboru nowego prezydent* 
w zupełnym spokoju — dała światu lajlepszj 
przykład swej spoistość1 i porządku. Cieszyłby sk 
prezydent Doumtr, gdyby .wiedział, że Śmierć jegf 
da sposobność pokazania światu Francji takiej 
jaką jest w rzeczywistości: niepocbaelną silną 
zdolną w obliczu niehezpneczeń-twa do rczwini?' 
cia całej swej energji. Dooimer zOSiawit nam ^ 
spuściżniie do snełnieria dwa obowiązki przez u 
kazanie naszej przychylności ulżyć jegc rodzimi4 
w przetrzyma ńu dotkliwego ciosu i dopomóc Fr® 
cii przez ji sdność  ̂dzielność do Spełnienia jej p r#1' 
zr^auzenia dziiejuwego' Po przemówieniu pi emj-' 
na Tacdieo nastąpiła derilaaa wojsk franc-us’ 
puzed katafalkiem, pocizem prezydent 1 -ebrun, 
reprezentanci władców zagranicznych opuścili pf'a 
przed Panteonem. Po wojsku przedefilowały 
trumną zmarłego prezydenta organizacje dawmy4* 
żołnierzy frontowych. Następnie Gumna zostać 
złożona na karawan samochodowy i  kondukt *** 
szył na cmentarz VangŁrand, gdzie o godiz. 14 o*' 
stąpiło złożenie zwłok do grobowca rodzinneg< - "  
Pienijer Tardieu, oraz członkowie rządu, paP* 
mentu i reprezentanci władz woj siłowych i p3*1 
stwoYyych i-owarzyszylL konduktowi pogrzebu '̂®', 
nrn na mi usce wiecznego spoczynku.

i KATASTROFA OKRĘTU NIEMIECKIEGO 
I RATUJĄCYCH GO MARYNARZY

Paryż, 12 maja. Donoszą z Lizbony, że w P° 
bliżu Oporlo najechał na mieliznę niemiecK1 P*' 
ruwiec transportowy „Gauss". Parowiec znrjduJ 
się w n&jwiększem niebe zpieczeństwie i małe sf 
tylko iwidoki, aby można go jeszcze wyratuW-0- 
Z Oporio wysłano łodzie ratunkowe, celeDt* j-O 
ratowania załogi, składającej się z trz-dzic41 
osób. Z powodu wzburzonego morza łodzie patu® 
kowe miały bardzo trudne zadanie, to też 
z nich wywróciło się, przyczem czte ech mary1̂  
rzy portugalskich utonęło, a czterech zagin^0; . 
Oprócz rego trzech marynarzy odniosło naiiy 
kie, a dwunastu lżejsze. Z załogi parowca nie®' f 
ckiego wyratowano i przewieziono do portu wrs^ 
stkich z wyjątkiem kapitana i 8 marynarzy* 
którzy nie chcą opuścić pokładu, sądząc, że r  
rowiec nędzie można wyratować.

i OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ 1
Londyn, 12 maja. JBanl Angielski obniżył 

stopę dyskontową z 3 na 2 1 pó* procent. 
zn iżka stopy dyskontowej Banku Angi’I*k* 
miała miejsce 21 kwietnia br

SYJAM PORZUCIŁ PARYTET, ZŁOTA U
Londyn, 12 nraja. Z Bangkoku donoszą ż® x 

syjamski uchwalił dziś norzucić p a r y t e t

SKAZANIE BUNTOWNICZYCH MARYNA^"  
W PERlT

Niowy Jork, 12 maja. Z Limy donoszą, żć *.$■■ 
raj odbył się tam sąd wojenny nad załug? ® 
towanych dwóch krążowników joeruwiańSK^  ̂
Główni przywódcy rewolty: 5 podoficerów i '  ̂
rynarzy skazani zostali na śmaerć, zaś 27 
mai y na rzy skazano na karę wiezienia od 
15 Jat.
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2 0  G R O S Z Y !
kosatuJ^j słynny nożyk to  golenia reklamowy próbny

MLfŁRS
' który p — ew yżcia wszystkie w yrooy w tej dziedzi- 

jtfi- — Pełna gw arancja za hezkonkurencyj i ( jakość, 
"ylączna sprzedaż słynnych nożyków SAI FE R S “

i! Perfumerja S. FEDER
i . 
n  
♦ .1

L w ów , u l. S ykstuska L. 7

ONIHA
TftĄlR WIELKI:
■ Piątek, godz, 7*30: „Czarne GheHo".

^oboia, godz. 7‘30: „Czarne Gheito" •poraź ostatni 
cenach popkl amyoti).

^edziala , g-ndz. 7‘30: „Krzyczcie Chiny" (premiera). 
TĘATR ROZMAITOŚCI:

Piątek, godz. 8: Występ Krukowskiego.
^ - u o t > -  *

Kfe®Mj'ERA „KRZYCZCIE C nM V ‘ W TEATRZE
WIELKIM, w iitiisccnizacji Lr>ona Schillera. Sztuka ta o- 
s!^ła j,eisit na tle stosunków ohińsiKicn, rozgrywających 
?'| w okresie rewolucji narodowej pod wodza KnotnLn- 
„an®u w Chinach i składa się z dziewięciu obrazów. — 

ereny portowe, okrętowe iitp. skomponował Andrzed 
Wiaszko. W widowisku nie; ze udział caiy zespół z 

Wiercińskim,, Damięckim, Kuncewiczów,na, Bohdań- 
Wiercińską, Miedzińską, Michałskim, Ghodeckim, 

źfitónadrteim, Felińskim. Krastnoiwieckim, Siępowiskim, 
"'Cidaneim i Guttnerem na czele. Ilustracja muzyozna 

°Mrta na oryginalnych motywach chińskich.
^ICHAL ZNICZ wystąpi w soootę 14 b,m. w wesoied

bi

bi"tiedij, w cz te rech  aktiaon H adgesa i B ercivalJa pod
rStułeJii riau -hau ‘‘.

-O o o

Wi
eur

Targi Wschodnie
KOL EKTYWNY UDZIAŁ PRZEMYSŁU

R a ź n e g o  w m  t a r g a c h  w s c h o d n ic h
*-*<1 tknięty coiraz większą MasneL rynków kor. - 

JBtfcyjiaych i wzrastającą konkurencją rrrnych 
. a,terjaiłów zastępczych, przystąpił w ostatnich 

ach przemysł żelazny poszczególnych kirajów 
topejsikioh, ' ląc za przykładem amerykańskich 
etoh propap; udowych, do organizowania odpo- 

* fŁniiej akcji, mającej na celu podniesienie ko.i 
|9 ji wyrobów żelaznych na wewnętrznych 
1 k zbytu. W Polsce marny na tern polu o- 

le.011111*6 w'e ê działania. Rynoli nasz bowaem 
0 . Pod względum zapotrzebowania żelaza daleki 

stanu nasycenia i stoi w statystyce Lonsumcji 
^  n,a głowę ludności po wielu innych krajach 

*ftrym końcu. Ogólny ki 3 zys gorpodarczy i 
^ astrofatny stan rolnictwa wpłynął na jeszcze 
Jupt 6 P0^011 szenie i tak już słabej w Polsce Kon- 
j,' t ary dla przemysłu metalowego, a sytuacja 

ilu - branży żelazne i, wałczącej z wdelkiemi 
k^ościam i, staje się coraz cięższa. Tern silniej 
wy* Mę potrzeba szukania nowycb dróg zibytu 

uświadamianie najszerszych kół społeczień- 
\v ^  P korzyściach, jakie stosowanie żelaza i stali 

dz êdzinach produkcji i gospodarstwa 
Pâ  'W(-‘go dać może. W poczuciu tej potrzeby 
S k l u  je Związek Hui towników Żelaza w Ka- 

w P<>J rum ieniu  z  Syndykatem Polskich 
kar,- R aźnych jako organizacją, centralizującą 
ikzy żelazem na całym terenie Rzeczypospolitej, 
Ikw^połdziałaniu Małopolskiego Związku Hnr- 

,ów 2elaza> urządzenie na XII. Targach 
^80  w ozasap od Id do 30 czerwca zbioro­
w y . 011 ska branży żelaznej dla zaznajomienia 

‘tntów z ośiodkami produkcji i źródłami 
krajowych wyrobów żelaznych.

^  —  o  o  o  —
ik sp ADOLFA LEWICKIEGO. Wczoraj 

'* ciężkich cierpieniach zmarł ojciec 
-L? towarzysza partyjnego Artura Lewid.de- 

Lewicki, radca kolejowy. Ciężko 
,.^gy fom towarzyszowi i jego rodzinie, wjTa- 
^  ^ ,n c*e współczucie. Pugi zeb śp. Adolfa 

. ° ^ ^ zie s*e w sobotę O godz. 4 popoł. 
ARESZTOWANIE B. POSŁA TO- 

Na polecenie władz śledczych 
i,, 'lo, n'°' po zwolnieniu b. posła Towarnic- 

i3riego przemy sio wca. Towarnicki wvrnn-Oby jŻ argo przemysłowca. Towarnicki wypm 
£  ■ j 1 Za k au c ia  6.000 zł.. P liiorwszpj - — kaucją 6.000 zł., a pierwsze areszto- 

hip1 ^ftó ,nasł9piln na skutek nadużyć w pew- 
Wy Q?'leim. przedsiębiorstwie, którego był spól- 
hf Ezę y '>Ccn*e aresztowano go z powodu oba- 

^ąfer2e2HC|ieraniem śladów w wyżej wymienio-

Dzieje grzechu 15-letniej seminarzystku
Marja Krystyna Nahorecka ma lat 15, a już ma 

na swem s jmieuiu dwadzieściakilka kradzieży i 
szereg oszustw.

W dniu wczorajszym odpowiadała ona pized 
Trybunałem karnym poa przewodnictwem r. 
Bmdaszewskiego za swe czyny. Według aktu o- 
skarżenia wędrowała Nahorecka od domu do do­
mu pod pozorem poszukiwania mieszuania jaxo 
uczenica seminarjalna, korzystała z każdej spo­
sobności, by skraść, co jej pod rękę wpadło Naj­
chętniej ściągała gotówkę i biżuterję, ale nie gar­
dziła też innemi przedmiotami,' jak suitnie, pła­
szcze itd. Gdzieniegdzie, wciąż podszywając się 
pod fałszywe nazwisKa, jak Pohorecka. Zając, 
Słohodzian i inne wynajmowała mieszkanie jako 
sublokatorka i znikała nagle razem z rzeczami, 
które ..pożyczała" w ły n  celu, by ich nie zwrócić 
lub też poprostu kradła. W ten sposób przewę­
drowała ona niemal całą Małopolskę, od Białej na 
Śląsku cieszyńskim aż do Gzortkowa na wschod­

nich krańcach Polski.
Oskarżona przyznając się do popełnienia nie­

których zarzucanych jej kradzieży, zanosi się od 
płaczu. Smutne miała dzieciństwo, matki me pa­
mięta, macocha znęcała się nad nią i nad rodzeń­
stwem, biła ją, głodziła, wypędzała z domu, za­
chęcając dc kradzieży. Opowiada oskarżona, ze 
pr^cd dwoma laty zapisała się de seminarjnm 
nauczycielskiego w Drohobyczu (tam mieszkała 
wraz z ojcem i macochą) i wtedy zebrano dla niej 
składkę 300 zł., lecz macocha te pieniądze zabra­
ła. Nie mając się w co ubrać, po pewnym czaco 
przesiała uczęszczać dic seminarjum. Wreszcie u- 
ciekła z domu i wtedy rozpoczęte rzemiosło, które 
ją zaprowadziło do więzienia.

Sąd po przesłuchaniu szeicgu poszkodowanych 
skazał Nahorecką na 6 miesięcy więzienia, z ■nali­
czeniem aresztu śledczego.

- Oskarżał prok. MinasowLz, bronił ą̂ Ytr. Teitel- 
bautn.

Wielka katastrofa autobusowa pod Lwownm
SZEŚĆ OS6 B RANNYCH

Wczoraj o godz. 11 przed pomdnien] na szosie 
między Zboiskami a Grzybów ioami doszłu do ka­
tastrofy autobusowej. W chwili, gdy autobus, wio­
zący 12  pasażerów, znajdował się na 10 k l od 
Lwowa nastąpił deifekt v. kierownicy tak, iż szofer 
stracił zupełnie panowanie nad wozem Autobus 
pędził z szybkością 40 kl. ma godzinę, a szybkość 
ta wzrastała z każdą sekundą, gdyż szosa poci acta 
w Łem miejscu lekia spadek. W pewnej chwili

przednie kote wozu pozbawione kierownictwa skrę 
oiły gwałtownie w prawo i aiutobus wpadł m  
przydrożne wierzby, obalając je. Wóz wpadł, prze­
wracając się do rowu. W rezultacie katastrofy i 
osób zos-ało rannych, w tean dwie bardzc cięż-to 
M. im ciężko ranny jest szofer Adam Marły nie* 
i Ghana Diecker z Rawy Ruskiej, Jakób Sztro i 
Żółkwi i R. Zamennof, ten lżei ranny i inni.

WBISY DO SZKÓŁ W związku b postanowie­
niami nowej od 1 lipoa br. obowiązującej ustawy 
szkolnej zarządziła Radia Szkolna miejska we Lwo 
wie wpisy dzieci do pubboznwoh szkół powszech­
nych we Lwowie w dniach 1, 2 i 3 czerwca. Do 
wpisu w tym terminie przyjmowane będą zasa­
dniczo wszystkie diziiee., urodzone do końca roku 
19z5, a to zgodnie z postanowiemami art. 7 nowej 
ustawy. Dzieci urodzone w p.ei wszych miesią­
cach r. 1926, przyjmowane oędą jedynie wyjątko­
wo w miarę wolnych miejsc na podsjawie prośby, 
klorą kierować należy do właściwej szkoły danego 
obw< du. Wykaz ulic i placów, należących do ob­
wodu sokoły, jest umieszczony w każdej szkote. 
Przy wpi>ie przedłożyć należy metrykę dziecka 
oraz poświadczenie szczepienia ospy. Dzieci, nie 
zapisane do szkoły w oznaczonym terminie przed­
wakacyjnym, mogą być narażone na przydzielenie 
do szkoły dał»zej, moohwodowrj, lub wogóle na 
nieprzyjęcie do szkoły z braku miejsca. Odnosi się 
to ; w łaszcza do uczniów kl. IV, których z uwagi 
na zwinięcie pierwszych klas w gimnazjach, wypi­
sać należy do klaisy V szk. pov, szeohnej. ‘

USIŁOWaNE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj popo­
łudniu ui łowaia popełnić samobójstwo w realno­
ści przy ul. Listopada 18, Żurawska Helena, Któ­
ra wypiła jakieś nieznane lekarstwo przeciw od­
eń kom. Zawezwane pogotowie odwiozło ją do 
szpitala. Powód usiiowanego samobójstwa nie­
znany.

ARESZTOWANO. Sodomę Stefana bez miej­
sca zamiesi kania, jako poszukiwanego za kradzież, 
Tećkę Franciszka (Michała ?6) za uchylanie się 
od dozoru polic. Jasińskiego Wład. b. m. z. do wy- 
szupasowania oiaz Maruszczaka Michała, Wand- 
skieb Jana i Piotra oraz Aurelję Muciię wszyst- 
kicn bez miejsca zam. ze włóczęgostwo.

HIENY W ROLI DOBROt .ZYŃCÓW. Ogólny 
zastój w przemyśle, a w związku z tern ogólne 
bezrobocie otwiera horyzonty żerowania dla róż­
nych hien, które pod pretekstem wyrabiania po­
sady wyłudzają niejednokirotu«e ostatni grosz z 
kieszeni zdesperowanych biedaków. Oto w dniu 
vjczoruvszym doniosła władzom śledczym Jarosz 
Mar jr (z Suchowoli pow. Grooek Jagielloński), że 
niejaka Mi*-.ińska Gustawa (Batorego 22), 'trudnią­
ca się wy-abianiem posad, wyłudziła od niej w 
styczniu kwotę zł. 500 pod przyrzeczeniem wyro­
bienia posady mężowi donoszącej.

RAZ TAK, RAZ NIE. Wczorajszy komunikat 
policyjny notuje tylko jeden wypadek kradzieży 
który popełniono u Feciera Bernarda (Murarska 
22). Skradziono większą ilości garderoby męskiej 
i damskiej, srehro stołowe, trzy zegary i aparat fo­
tograficzny, Ogólna wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 2.800 zł. W drugim * wypadku 
kradzieży schwytano Auschusmana Markusa z 
Tantai stynowa, który chciał okraść Michała Ło- 
Jtńskięgo z Rokitna pow-, Lwów.

AWANTURA NA ULICY. Wczoraj wieczorem] 
ulica Gródecua była widownią wielkiego zbiego­
wiska tudzież awantury, jaką wywołały Mańków 
Ksenia (Kasztelańska 15) oraz Berjzańska Marjs 
(Gródecka 35). Ponieważ obie niewiasty po Kłótni 
poczęły wzajemnie okładać się pięściami, zawez­
wano obiodwie na komisarjat.

PODCZAS GRY W PIŁKĘ NOŻNĄ.. Wczoraj m  
paiceli pizy ul. Klepanuwshiej grupa chłopców za 
nawiali się w grę piłką nożną W czasie zabawy 
12-letni chłopiec Żelazny Tomasz złamał nogę. Za 
wezwane pogotowie odwiozło go do szD iitala.

ZASŁABLI NĄGLE Fischer Markus (Czackie­
go 8), który zemdlał w bożnicy przy u] Żółkiew­
skiej oraz Paliwoda Marja (Sioniawska 12). Pa­
liwoda zacłabte*. na W arach Hetmańskich z po­
wodu wycieńczenia.

WYPaDEK TRAMWAJOWY Wczoraj wieczo­
rem w wozie tramwajowym jadącym ulicą Balo­
nową pękła oś, skutkiem czego nastąpiła na te’ 
linji przerwa w komunikacji- Wypadku z ludami 
nie było. ;

CZYJA LORNETKa? W wydziale śledczym (ul, 
Kazim.erzowska 30j iest do odeiorama lornetka 
mała teatralna, okiadana masą perłową, pochodzą­
ca z kradzieży, którą znaleziono w czasie rewizji 
u paserów. . '

POD ZARZUTEM DZIECIOBÓJSTWA aresz­
towano Skubaiównę Zof ję bez miejsca zamieszka­
nia. Skubałówna miała puzbawić swe dziecko ży­
cia dnia 29 IV. hr. Obeune społeczeuslwo ma iyluc 
jedyne lekarstwo na wszelkie dolegliwości, a jest 
lirem areszt. Czy aresztowanie Skunałówny wpły­
nie na to, że w przyszłości sze^og matek, bądź te 
nie mających wyżywienia dla swego dziecka, bąoi 
to itłe chcących, by pi ześladowało je ^piętno nie­
ślubnego" dziecka, nie straci wschoc zącego życia, 
jest więcej nuż wątpliwe. Areszt bynajmniej* nie 
podt zyma sy^piącegii się w gruzy ooecnego ushoju, 

MIĘDZY WIEZIENIEM A ARESZTEM. Po od- 
'byciu kary- 2-letniego więzienia za kradzież, osa­
dzono znowu w aresztach Swińtuoh Janinę, 28 lal 
(Szumiańskloh 5). Gdy ludziom muże poraź pier­
wszy, stającym się przestępcami nie poda się ręki, 
by wyc;ąanąć eh z przepaści poniżenia i  zatra­
cenia godności, jakiem jest więzienie 1 areszt — 
zffóry predystynuje się siłą taktu, dany ci osobni­
ków na pasorzytów społeczeństwa.
’ OBłAWA. W czas.e przeprowadzonej obłay y 
na pl. Solskich w godzinach przedpom dni owych 
zatrzymano 125 osób, w cze-m 2 kobiety. Z tych 
30 przyti zymano za włóczęgostwo, 6 poszukiwa­
nych za kradzież, resztę zwolniono.

BIELIZNA. Fedyniak Marja, śpiąc u  Ckzei-ed 
Liny (Boczna peltewna 2), skradła jej bieliznę 
wart. 2.576 zł. '

POD PR Z YR Z ECZEN TEM MAŁŻEŃSTWA wy­
łudził Reiss Filip (Weteranów 7) od Erlbami 
Róai ikwoię L23. zt ! "



8 Nr. 107, Piątek 13 maja 1932

K R a D /ilż E . ł  mioszkania Michałowskiego 
Adama (Janowska 96) po uprzeamem otwarciu 
drzwi wytrychem, skradziono płaszcz damski pod­
bity tutresm i męskie czarne ubranie, wartości 
700 zŁ ■■■-

Z pawilonu Szpitala powszechnego (PieKiarska 
54) okradziono garderobę, bieliznę i gotówkę 180 
ziL na szkOu.ę Pacołuka Wasyla. Wartość skradzio­
nych przedmiotów wynosi 640 zł.

Hajizbeckowl Mojżeszowi (Słoneczna 40) skra­
dziono w tramwaju znak -,9“ pugilares z kwotą 
400 zł.

Worek soli sKiradz.ono z wozu na ul Słonecznej 
na uzkodt Gnania jezuka Józeia (Now a na Znie­
sieniu). Sprawcę kradzieży w osobie Latawica 
Franciszka zatrzymano.

Na knadzieży koca na szkodę Grzesika Pawia 
■ęozKoła ogrodnicza w Zamarstynowie) przytrzy­
mano Krzyizauowskego Ludwika,

W WYDZIALE ŚLEDCZYM PP. m, L w w a jest 
do odebrania szereg rzeczj znalezionych u pase­
rów. a  jpoonodzącyon rzekome z kradzieży.

OMYŁKA. Poacza: wesela na Persenkowce, 
przebito nożem Fedorka Frantiaizka z fiozielnik. 
Fedorka przehil Jruzba weselny Józef lUaczyński, 
a ode jak mylnie podaliśmy Stefan Polak, Pan 
Polak znalazł tylko leżącego w krwi Fedorka i 
odwiódt go na pogotowie. Za mimowoli wyrzą­
dzony krzy wdę, p Polaiłoa przepraszamy.

I  I  SPORT
D O G R A M  NAJBLIŻSZYCH ZAWOUÓW o misttzo- 

'ćw o L w  przedstaw ia się następująco: W c Lwowie — 
Rogoń gra z 212 pułkiem piechoty; w W arszaw ie Po- 
tonja--Legja; w Krakowie w  niedzielę G aroarnia—W ar­
szawianka, a w pouiiedzialck Czarni—Wiisła.

O MISTRZOSTWO KLASY A GRAJĄ: W e Lwowie: 
Ukraina—Rewera, Biały Dtrzel -41 Sokół, P o-oń  I B- - 
Rqsovia, 014 Boy -C za rn i ) B; w Przem yślu: Polonia— 
Leohia.

O PłJHAR DAV1SA. W  diU"u dzisiejszym ruzpuczyn-i 
się .w W arszaw ie mecz .musowy o puhar Davisa mie­
dzy Holarudik a Polską. Drużyna polska wystąpi .w na­
stępującym składzie: w grze pojedynczej gra Tłocz yń- 
ski i M. Stoi ar ow, k tóry  pokonał ,w ęlimbacyijnem spo­
tkaniu Hebdc w stosunku 6:4, 4'6, 5:7, 6:2 i 6:0. W 
grach po dwornych barw  naszych bronić będzie para: 
i Toczy ftsiki 1 J. Srolarow.

D rużyna Holandii w ystąp5 w następującym składzie: 
Ti u mer, HągbaW. Koopman i rezerw ow y La.mbin.gg en.

1 życia robotniczego
WALNE ZGROMADZENIE 
ZW iAZEJ MKIaLOWCÓW

OkSdzaoł lwowski Związku metalowców, odbył w 
niedzielę 8 bm, siwoje doroczne walne zgiomadże­
rnie, nu którem Zarząd złożył sprawozdanie ze swej 
■Rział&łności. Ze sprawozdania tego widoczny jest 
ogromny wzrost bezrobocia, jakie objęło wszyst­
kie gałęzie przemysłu metaliugicznegu. Bezrobut- 
nych metalowców coraz więcej, poprostu jest już 
niewielu. Jtttórzy jeszi ze m ają odrobinę p iw y . Go 
• 3sz więcej warsztatów się zamyka, w wielu pra­
cuje się wyłącznie terminatorami, a robotnicy 
{kwalifikowani zdani są na widmo nędzy i łaskę 
losu. Ten staw rzeczy znalazł wyraz w zmniejsze­
niu s:ę opłacających do Związku wkładki i 
we wzroście wypłacanych bezrobotnym zapomóg. 
Mmsi&uo sięgnąć do funduszów- rezerwowych 
Związku, aby pozostających hez pracy nie pozo­
stawić na pastwę losu. Zgromadzenie przyjęło 
'prawozdani* Zarządu do wiadomości i udzielane 
m a absolutorjum. poczerni wybrano nowy zarząd 
w nasi. składzie: tow. Pieniaga Michał przew., 
ł łżor Teofil i Perdes Jakób zast. prnew., Szpetecki 
Wi. skarbnik, Pawlak Piotr zast skarb., Krupa 
Wł. sekr.. Młotek Kaz. zast. sęku-., Kwietoń Józef, 
Czomber Tad., Smalec Marjan, Mierosławski Wf., 
Witek I eon, Marzec Piotr, Górniak Marcin i Sznia- 
ibel Leon członkowie zarządu. Do komisji rewizyj­
nej wybrani: Tokarski Józef, Gross Miuhał i Lu­
bicz Leon, a do sądu polubo wnego: Kraus Michał, 
Swiistuń Władz. i Malinowski Właid.

W końcu uchwalono protest przeciwko tik.mw. 
ohom sanacyjnym dv>. świadczenia w kasie cho­
rych oraz na dotychczasowe zdobycze socjalne 
klasy paacu jącuj. Odśpiewaniem. Czerwonego 
Scstandaru zakończona zgromadzenie.

KOMUNIKATY
PusiED ZEŃ łL lu Z L k u i y w *  u k R  P fS  odbędzie 

się w piątek 13 b m . o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
przy ul. Rutowistóegc 23, II piętro.

R E P E R T U A R  KIN  L W O W S K IC H  

APOLLO: „Puszcza11.
Ca SINO: „Buster K ca to u się żair" (komedia). 
CHIMERA; „Cygańskie romanse".
.jRAZYNA „Tajemnice sekretarki" I „Milczący wróg". 
KOPERNIK: „Klątwa rodu M andarynów" oraz „Ingari‘‘. 
LEW : „Cham" według pow. E. Orzeszkowej. 
MARiTSIENKA: „Klątwa rodu M andarynów" oraz ln- 

yard11.
MIRa Ż: „Waac miiosc." uJlłana Harwey i W. Fritsoh) 
Oa ZA. „Pieśń o Atamanie". - ; 1
PAŁACE: „Szangliaj-ekspress".
PAN: ,, Kobiet a na Krzyżu 
PASAŻ; „Cziow;ek bez nerwów .
PROMIEŃ: „Upadły Atnoł". ’
SŁOŃCE ,R apsodia angielska" i „Diabelski reportaż". 
STYLOWY: „Pieśń o Atamianie.
UCIECHA „Czarny A s 1 i „Zaczarowana dziew czyna".

RADJO LWOWSKIE 
Piątek 13 maja

11.45: PArI. 11.5&: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gia- 
mofon. 13.20: Komunikat meteorologiczny. Ii506: Ko 
munikat gospodarczy i giełda pieniężna z W arszawy. 
15.25: Odczyt z W arszaw y: „Film a poradnictwo z a ­
wodowe". 15.50: Gramofon. 16.20: Odczyt ze kw ow  a : 
„Tok' cietrzew i i głuszców". 16.40: Pieśni majowe z 
wieży Mariackiej. 16.55: Lekcja amgieisidego z  W ar­
szawy. 17.10: Odczyt z W ilna: „Od atomu do gwiaz­
dy1 . 17.35: Koncert z W arszaw y. 18.50: Roizmaitości, 
komunikaty, krakow ska grełda zbożowa 19.10: Poga­
danka dla pań ' p. Jola Fuchsówna: ,P rzeg iąć  mo,ay". 
19.30: Odczyt: „Szlakami wędrówek W ikingów". 19.45 
Dziennik radiowy. 20,00. Pogadanka muzyczna z W ar­
szawy. 20.15: Koncert symfoniczny z Filharmonii w ar­
szawskiej: utw ory Beethovena. 22.40: Dodatek do dzień, 
nika radiowego. 32.50. Muzyka taneczna.

j 2 0  tiR O S Z Y  j
♦  kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny £

• „SMFłW  •
X który przewyższa wszystkie w yroby w tej dziedzi* ♦
♦  nie. — Pełna gw arancja za bezkonkurencyjną jakość f  
I  Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS“- Z

i Perfumerja S. FEDER i
Z L w ów , u l, Sykstuska L. 7 T

l  MU SĄDOWO
* — ' , ' ' I r  

PRZEZ PIJAŃSTWO DO ZBRODNI
1 Proces przeciw Peleowu OŁ-arżonemu o zj-mw  

iłowanie Szewczyka, wobec sprzeczności orze o#1 
psychjatrów co do przebiegu choroby u oskarż^ 
nego, ziosiał odroczony.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6
Już wyszedł z druki] , *

P A M I Ę T N I K  
H. DIAMANDA
Do nabycia w Księgami Ludlawej, Szaj„ochy 2." 
Cena egz. 10 zł., z przesyłką poleconą 11.20. lh 

towarzyszów specjalny rabat

0 0 0 0 6 0 e e © ee© 0 @©®©6

O G Ł O S Z E N I A
FABRYCZNY StiŁAb

Ł ó ż e k  M c f a ł o w t i t n  
i  Wózków  P z ie c ln n u c l i

WOŁKOWYSKI
LWÓW, UL. KOPERNIKA 5

Tciefon 95-97.
Ceny ściśle fabryczne.

‘. n i e b y w a ł a  o k a z j a  1

W lirntir. „GOLF", Kilińskiego 1,
sprzedajemy: P o ń c z o c h y ,  Rękawiczbi, 
fumpery, Bieliznę damską i dziecinną
po ^enach bezkonkurencyjnych, 

llwaga na firmę!

KSIĘGARNIA IUOOWA
LWÓW, UL SZAdNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości literackie 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopism 

opułeczno - literackich.
Zamówienia z prowincji zaiatwia się natychmiast.

P a n to fla  meszty płócienne i ukórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i Ł p., obuwie skórzaną w y - 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje zna”a 

Fabryka pantofli we Lwowie 
GRONOWSKA L. a Tolefon 59-88

h: MEBLE I S P R U L I
ZANIM z a k u p is z  MEBLE, p r z y jd ź  a p r z e k o n a s z  s i ę  

ta k u w e  o tr z y m a s L  iia j ta n iE 1 u HESZELESm.,
■ KOPERNlKń 23, Róg ul. Wronowskiej, — Firma £ 

'snYzedaje na raty  długoterminowe, a to na dwa 
MEBLE wszelkiego -odzaju po cenacn konK uren^
nycn i ściśle gotówkowych 2/

NlE WYRZUCAJCIE SWOICH PlENlEDZY, k u p #  
tand :tę sklepową, lecz wprost w źródle. Firm a SA - 
KER, w ytwórnia m >bli i taprcernia, Leona Sapiehy "Jj 
poleca sw e w yroby suszone na wtas.ie1 - u s ^ 5 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnią Jadaide, 
Iooy. Pokoje męskie, uiządzenia kuchenne. OiOiflśić 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie in n ą  w e d le # ,  
nowszych wzorów po enach bardzo niskich - Y. 
godnych sol itach. — Uwaga! Każdj kupuj ’ >y 
rzysta oo roku z  bezpiatnego c-anowienk meblŁ Uw® t 
ga na firmę SANDKER Leona Sapieny 34.

KUPNO I SPRZEDA2
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, UhorążcZY2̂  

Nr, 5, poleca kołdry wełniane iuż za 75 zł., mate f  
z wlusienia za 100 złotych. Tow ar p i e r w  s z o t  

pod względem janości. Również p rzBrabiam  k°JI' 
po 5 złotych, m aterace po 7 złotych. *____

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, urąg najnowszych 
filetowych, R. HAFTKA, ul. Kfljjernłkr 17, L PM,.,e) 
46-50, poleca swoje w yroby najtaniej (bo na o 
ł na najdogodniejszych warunkach. Firanki h  „,ja- 
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie 
żuje do kupn a .   ................ ..... . .........

WAŻNE DLA P. T. LETNlkÓw”  1 i PODRÓŻW AC^c
, Kufry, walizy, teczki n a  akta, pieca*! oraz przer ^  
teczki szkolne. W szelkie napraw y w alizek, leczeL 

1 rebek dam skich po najn iższych cenach poleca > kf, 
nuje  MAHGULIES, W ytw órnia kufrów  i walizek, L *  jf 

'G ródecka 68. —  Uwaga: Specjalność w alizki na ko*®* , 
dla P . T  agentów podróżujących.

NAJMJDNIEJSZF PŁASZCZE DAMSKlc PO 
i wyżej, kostiumy plękn od zł. 85, suknią 
bardzo tanio sprzedaje ztiana firma Jakób Pos®^ 
Lwów, ul. Aliddemioka 2 (Hotel Żorża/. h

P
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E

BRYGIDA HELM
w roli żony generała rosyjskiego

WIUY FRITSCH
w roli szpiega niemieckiego

KOBIETA I SZPIEG
Fikrn ten to rewelacja sezonu.

Bedaklo- o<ijxiaaetkiaJaj(; Marjąn ForczaL. — DruLaruia Ludów? ,w Krakowie pod zau . Ignącego Winiąi^kjego.


